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Nowa Reforma11 wychodzi codziennie, z w y rk ie m  Niedziel i Świąt uroczystych
P r e n u m e r a t a  wy m® » i s

Na urowiucyi z przesyłką pocztową 
W Państwie Niemieckiem . . .
f  m i e j s c u ...........................................
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii,

Szwajcaryi, Turcyi i innych krajów 32 „ »
Pojedynczy numer kosztuje 1 0  centów, z przesyłką pocztową 1 3  oent 

P r e n u m e r a tę  p r z y j m u j e  s ię  t y l k o  z a  c a ły  m ie n ią c .

Listy z pieniędzmi i jm  *«,zy

uiB priyiwuje si?- 
M ę k o p is m ó w  n a d s y ł a n y c h  R o d a k c y u  n i e  z w r a c a .

A d rer f K e d a k o j l  1 k d m l n t s t r a o y i : U l i c a  4 w . J a n a  N r .  1 3 .

NOWA

Z Rusi halickiej

Gdy w pismach codziennych polskich coraz 
rzadsze są już artykuły o świeżo ubiegłej sesyi 
sejmowej, dzienniki ruskie, z których dwa wychu
dłą co drugi dziuń a inue co trzy lub więcej dni. 
Prawie całe jeszcze zaprzątnięte artykułami do 
[Jkującemi spraw juzto załatwionych, już nie za- 
łatwionych przez krajowe ciało ustawodawcze.

W ostatnich num erach omawia D iło  głosy kra
jowej prasy polskiej z powodu uchwały sejmo
wej o przemy skiem gimnazyum Organ młodej 
Rusi zajmuje się między innem i obszerniej arty
kułem Nowej R eform y  „Po Sejmie" poświęco
nym tej sprawie. Przetłumaczywszy go prawie do
słownie D iło  dodaje: „Najbardziej przychylny 
głos dla nas w porze obecnej to głos Nowej R e
formy, organu krakowskich demokratów. N . R efor
ma żałuje, że większość sejmowa odrzuciła żądanie 
Rusinów • a wychodzi z tego stanowiska, że roz
wój Busi leży nawet w interesie polskiego naro
du. Bywali ongi tacy mężowie stanu między Po
lakami, którzy patrzyli głębiej w przyszłość, ale 
•Poradyczne nawoływania ich nie znachodzą po
słuchu u polskiego ogółu, który, jak sprawiedliwie 
zauważył K raj. radby do Bus' zastosować pro
gram ś. p. Mierosławskiego t. j. przed odbudo
waniem Polski nie przyznać Basinom żadnych 
praw. N o w i Reforma  licząc się z rozbudzo
nym prądom ruskiego życia i wierząc w to, że 
Narody nie giną radzi swojej braci przyznać Bu- 
ainom ich narodowe prawa i szczerze podać im 
r ękę. Tylko taka polityka wydaje się N ow ej Re- 
lormie rozumną. Ale większość sejmowa nie do
rosła jeszcze do tego politycznego rozumu. 
Zeszła ona na manowce paralekk i wsku
tek tego dopuściła się wielkiej niekonsekweueyi. 
Łusini cel swój osiągną, ale Sejm będzie skom
promitowany. Now a Reform a  wierzy nawet, że 
jeżeli rząd energiczniej poprze sprawę ruskiego 
gimnazyum, to opozycyjna większość sejmowa 
i pewnością ulegnie i że właśnie w tym puukcie 
leży istota kompromitacyi. Wri ezeio pojmuje do
brze N . R e fo rm a , że dalsza niezgoda w naszym 
kraju tylko osłabia Galicyę a n ik t nie jest w sta- 

-nj, usonąć tej niezgody, kto n.e będzie powodo
wał się zasadami bezwzględnej spfąiriedhwości
i równouprawnienia.

„Przyznajemy — powiada dalej D tło  — ie  
zbyt już dawno me spotkaliiiĄy się w prasie pol
skiej z tak przychylnym głosem dla sprawy ru 
skiej, więc też nie mamy przyczyny nie wierzyć, 
j e  jednostki wśród ogółu polskiego pojąwszy 
znaczenie kwestyi ruskiej dla słowiańszczyzny 
w ogóle a w szczególności dla narodu polstiego, 
pragnęłyby bardzo załatwić nasze międzynarodowe 
stosunki w sposób godziwy, tylko żałujemy mocno, 
iż takie poglądy na sprawę ruską są właściwo
ścią tylko jednostek i że prawie regularnie „po 
szkodzie" dopiero i tylko chwilowo Więc pisze
my się na artykuł N ow ej R eform y, ale nie łu 
dzimy się nadzieją, że polityczny rozum narodu 
polskiego przyzna nam  prawa nasze. W taki spo
sób łudzić się nie możemy i nie umiemy. Nie 
gdyś, zwłaszcza wtedy, gdy na czele rut hu mło- 
dornskiego stal ś. p. Ławrowaki, podobnież sym 
patycznie wyrażał się o sprawie i uskiej pobożny 
Ceus, ale wkrótce zamilkł, skoro Polacy uzyskali 
szanse wynarodowienia Businów przez uzyskanie 
szkół i wprowadzenie języka polskiego w życiu 
publicznein. Sympatye Czasu okazały się wtedy 
głosami syreny, zaś teurya o eksterm inacyi wazy 
stkiego eo ruskie w Galicyi urosła w roku 1885 
aż do dewizy: „precz z Rusinem ". Busini poda
wali nieraz Sejmowi dłoń zgody a przyjął ją  kto? 
Jednostki, jak poseł K a m i ń s k i ,  Jerzy 0  z a r - 
W m — M ' êcz p o ż y w n y c h  rezultatów nie było.

'J  siebie tego, co nie jest,  nie możemy, 
go 8d rjUS^  n ’e rao^e P° obecnym Sejmie nic/A
sie Wao się dla- siebie —  on musi zwrócić
s j 0 rZiłdu ze swemi żądaniami, bo większość

jmowa ud ro(iU jg g j  jeSj. zaws/iR Rusinom nie- 
c j ;!-ilną . Więc wszystko jedno, czj byli im

iePrzychylnymi dawni „centraliści" czy „postę
powcy" CZj  późniejsi „rezolucyoniści" lub dzi- 
?I6JS’ „podolscy" i „stańczycy" dopóki ta k , będzie 
i niezgoda — my żądamy mało a gdy i na to 
odmowną dostajemy odpowiedź więc rachunek 
skończony. “

Tyle odpowiedział organ ruski N . Reformie. 
bądzimy, że b d o  niesłusznie popada w pessy- 
iŁizm i mniema, że po dzisiejszym Seiir.e Busi- 
m lo d i e w a ć  się m e mogą. Niech obli-
czy’ j  ■ • y °- za JU8kiem gim nazjum  w
poprzedniej s c s y i s ^ u w e j  i i i  I  śffeżo ubie
głej, a będzie musiało uznać, że p sm p iest zna
komity. Niech sob.e przypom ni, jak  mało już w 
tym roku giosów brakow ało, a przekona się że 
trochę tylko cierpliwości i w ytrwałości, a znaj 
dzie się większość. Niech zresztą rozważy, czy 
apelując od narodu do rządu, sprawie, której bro
ni, śluzy dob rze , czy przeciwnie racźe, jej nie 
8zkodzi.

Przedwczoraj odbyło się we Lwowie X V III 
z rzędu doroczne walne zgromadzenie członków 
towarzystwa P r o ś w i t a. Zgromadzenie zagaił 
długoletni prezes Towarzystwa, pr ,f. uniw ersyte
tu, dr. Emil O g o n o w s k i .  W pięknej i spo
kojnej mowie zaznaczył w głównych zarysach 
dzi Ja ln o ść  Proświty w ubiegłym ro k u , a w to
ku przemówienia wspomn ał o zjeżdzie słow iań-| 
skim w Pradze w r. 1878, na którym Polacy z" 
BusiDami zawarli formalną ugodę na zasadzie: 
„równi z rów nym ', wolni z wolnymi", —  ale 
Pntyozłość okazała co innego. Jeduak mimo wszel - 
to ' n .ep6wodzenia, Ruś postępuje Ciągle naprzód.

P r e n u m e r a t ę  p r z y j m u j ą :
m i  e h : . Admi ni s t r acj a „Nowej Reformy'' i wszystkie urzędy pocztowe; 
trafika w B y & i; Ą o w e j Reformy . -  M ag u ra  nowości F . A. Grigari i Główna
Czyneiela. -  H aidel Z ś k ^ * ° W8kie k°D?e8l° ? 0wane blnJ °  P m  Mafyacki dom p.
nic -  Handel J. Baje™ Z n v * v e° Z  Sukiennicach - H a n d e l  Kual oskiego w Hali Sukien- 
stracya za oplata od m i e S  0 r ®dlkleJ- “  a  O perat; j przyjmuje Admini-
następny raz po 5 cent. dr°b“eo (P* T &  •? f T 92!' ,raz 10 et-  »  każdy
drobnym po 80 ct. za ka^dy 3 st.ronllj ey dz' en° lka> od miejsca wiersza drukiem
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za ceńe u ° f - „ K e f o r n r y  (prospekta eyrkularze, 
od 100 egzem, dla miejscowych prenurL  7 -°d - dl“ ^ ' ^ o w y c h ,  a 50 cent.
przekazem pocztowymi -  O g ł o ^ e u T a i  ^  ~  nPrasza 91«
„Nowej Peformy" w księgarni F. H. K ich ie£ I reł1u1 ,,?l te r^  ,,
long i Kamila Bauma; -  W R zeszo^ i! ‘ .(fD ^nberga); -  W  Tarnowie handle: ,1. Dł-
Doskoski i Spoina; -  W  Tarnopolu k s w ! ganiiaT 'Jb4' P?llara; ™ Y.',.P 5 l W yM l1  B 
senstein & Yogler ftakże w Hamburgu, F ianfeł,! -nia L - Gileezko ; — W  t l  l e f l n i u  pp. Haa- 

t n — i:l. cm..v,™i,o=i 1̂ v_ o „  roie nad Menem, Berlinie, Lipsku. Bazylei i

naprzód nadesłać 
Prenumeratę przyjmują: W e Lwowie Ag.

Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbaslei Nr. 2, K. Mos 
, — (jzje ) -ąjp P a r y ż u  Księg—

ciete Mutuelle de Publicite
i Norymberdzie 1 1T P a r y ż u  Księgarnia 'Lulem ?8?® f-takŻŁ w Berlinie Hamburgu. M ona.hi uu

“ dicite A. L o r e^ t <IrgJka 3 rne des Grands ^egustme i So- 
■ directeur. Rue Caumartin Ol

u.i.isarz włościański

aprawosda.iia. M M  z ,oka IS86 5231 •,
złr. 20 ct., tyleż rozchód. Stan majątku z koń-i by puwinien. l rzy*i
cem tegoż roku 88,044 złr. 64 ct. Oprócz tego, 
majątek w książkach 22,625 złr. 27 ct. W tym 
że roku rozesłano człoukom za wkładki książek 
na sumę 1 963 z ł r . ,—  darowano czytelniom bra
ctwom itd. książek za sumę 1085 złr. ,66 cent 
biblioteka czytelni Proświty urosła w ciągu osta
tniego roku z 636 dńel, do liczby dżieł 1786 
w 2237 tomach. Członków w roku 18»6 przy
było 196, między nimi 54 czytelni i bractw. 
Proświta wypłaciła jedno stypendyum o 90 złr. 
j  funduszu Franciszka Fronca. Fundurz stypen- 
Jy jny  imienia Szewczenki, doprowadził do su- 
“* 1 - 2 9 8  złr. i 45 ct.

rok nąatępuy wybrano prezesem Towarzy- 
,iw a Ponownie prof. Emila O g o n o w s k i e g o ,  
wicepre^eS8aj prot’ ruskiego gimnazyum A naoJ-
w a c h u i a n i n a .

„ N o f e j  M m ' ■

r N W a r s z a w a ,  i  lutego.
i Rh “ skutki r °Syjskie ’ -  Denuncyacye

, • ~  „Lobrowolne" składki włościan
Da pomnik dla cara. D om ańsk i i Kornifow. -  
Bal w Zamku. Karnawał — Teatr —  Pole'  

mika z K rajom .)
W niemałym doprawdy kłopocie znajdują się 

u nas wszyscy c', ktoi zy pra gj zachować 
lojalnie względem naszego najazdu, w powietrzu 
czuc wojnę a dzienniki rosyjs k l . j ’nasz oficyaln/
T m *  Tulgo D m ew m k h a rssau.ski ^  - taLl
chaot opinn, że prawdziwy zwolennik rzsiu  sam 
nie wic, jakim bogom ma się k łania; . _
wj-snowac opinię... ilzis czytamy tódy s # i s W  
artj »uł sławetnego D niew nika, zaehwycony mo
wą Bismarka jutro w tejże samej mowie N ow  
W rtm M  Inb Mosk. Wied,, które również speł
niają obowiązki dzienników urzgdoyjnh, _najdł- 
ją tyle gróźb dla Rosyi, iż ze szpalt wroich wyrzo- 
cają na głowę trójwlosego męża najsroższo p io -i 
uny. — Z tego wszyaikiego widać tylk(L i t  nai-1 i handlem. Bzecz prost*, n ie  oourzam sie za
O n ł O I I n M m /ITfTn n /. ■■ n d -    _ n *   . ' I __  i  ̂ L n u  in#—  ^  Ł̂ TT7 T —rf~. wlepiej imoi mowanę urzędowe dzienniki moskie

wskie do chwili obecnej wiedzą tyl*> ile wiedais-; 
ły przedtem. Zabawne też ztąd powstają rzeczy, 
nzczegomiej w cenzurze, która sama nm wie,
1 z«ni się ma kierować i w której dla jednezo 
cen/ora Prusacy Są „błahonadjożnymi".. dla in- 
iiogo zaś najzaciętszymi wrogami 5 praw- 
dziwii wieża babelska. ,

D m ew . Pfiirs.-. w fazie przyjaC'u^ k‘rii dla 
^letnców , udzielił w tych dniach, m om tum  ca
łej pr»oie warszawskiej za to iż ośmiela się pr>-«d- 
stawiać rządy takiem; jak są źe tym sposobem 
podnieca wybujałe jakoby n  rzeiiii tłumów, je- 
dnem „łowem, że wrug„ usposabia ludność dla 
Moskwy. Miły Bożei Myślałbs kto, że ta prasa 
niema nad sobą żelaznye . kleszczy, że ja] me 
dusi cenzura, i ie  wypisywać jej wolno wszyst
ko, i n tylko się pod pióru nasunie. Dosyć spoj
rzeć na pierw0zy egzemplarz każdego Pisma 
lub dziennika, jaki wraca z cen fury, aby zrozumieć, 
jak wesołą jest naaza sytuaeya i jak wię.lką P0’ 
siadamy wolność słowa jjzienn.ki moskiewakie 
nie przestają na tego rodzaju denuncyacyach, 
które więcej do cenzury aniżeli do nas odnosić 
się mogą. natom iast i da dalej W swojem rzemio
śle. -  świeżo np. jak i0 wędrujący korespondent 
napisał w Naw. W remia  o wielkiem wrażeniu, 
jakie na nim wywarła ta okoliczność, i i  jadąc dro
ga nadwiślańską, słyszał jak urzędnicj i oficjali
ści tejże drogi porozumiewał, się z sobą po pol
sku. W ślad za tą korespondencją wydano roz
porządzenie. na mocy którego rozpoczną się e£za- 
mina wszystkich służących na wszystkich dro
gach żelaznych i ci, Którzy dobrze nie włi ają 
językiem rosyjskim, wydalonymi być mają. Zre
sztą coraz częśeiąj odzywają się w prasie rosyj
skiej glosy za zupełuem usunięciem żj wiołu pol
skiego z instytucyj kniejowych; są to jeszcze je 
dyne miejsca, gdzie Polacy kawałek chieba zna
leźć mogli, trzeba więc dla dobra państwa stam
tąd ich wyrugować. Jak  tu nie być wdzięcznym 
dla takiego rządu, jak nie starać się o zbratanie 
z takim uczciwym narodem, który odebrawszy 
nam wszystko, chce zabrać i ostatni kawałek 
ehileba. Niekonsekwencja moskiewska nie ma 
granic; jednocześnie w yrzucając  m, ie  jesteśmy 
niew dzięczni i jednocześnie donoszą, że budujemy 
pomniki na czpść cara owobodziciela.

Ciekawy a autentyczny fakcik mam właśnie 
do zanotowania z Częstochowy, gdzie poczciwi 
kmiotkowie przez wdzięczność dla cara oswobo- 
dzieiela, z d o b r o w o l n y c h  składek wystawić 
mieli mu pomnik. Jak tę dobrowolność pojmują 
c it kmiotkowie, za dowód posłużyć może, iż przy
jechawszy do Częstochowy^ uznali za właściwe 
zaopatrzyć swoje wózki w ładnie ociosane dize- 
wo, które okalało pomnik jako rusztowani*. Rwe- 
te» się stąd zrobił olbrzymi g j y 8pogtrzeżono 
brak desek i belek a robotę początkową przy P°" 
m n.ku odkryto ; spostrzeżono jednak dosyć ’szyb' 

1 wdzięcznych kmiotków zaPr,°‘ 
kuzJ  1 przy mJagacyi j wyrzutach, 

czvh ? d r 7 rabusiom naczelnik powiatu, oświad- 
ce d0 nich ^  jdk° icb Skfadek pochodzą-
ksander* i f  /v ł  l ?d>by NaJ- cesarz Ale-s naer u ,  żył, toby im niezawodnie tego me 
żafował. Tłomaczenie nic nie pomotrło km'Otko' 
wie musieh pewną liczbę dnj ngoRcie o ser
witutach na pomniku cesarskim odsmdaieó w ko-

Pan Dobryauski niezadowolaHy z s z a c u n k u  
i t r a k l o  w a n  i a,  jakiemi darzono go w zamku, 
podobno wyjechał do Petorabu.ga i  a*by „ję skar
żyć na tę niełaskę; jest to doskonały .»kiz czło
wieka. którym i wrogowie potfugiwać się mogą, 
ale kióryna niezawodnie gard*ą. ę) przyjeździe p. 
Korniłowa, faktycznego rządcy Królestwa i na
czelnika kancelaryi geflarał-gptgroatora ą0 \\rar- 
szawy doniosły już gazety; otj0wiązków jednak 
swoich n.e bbjał, a jak moje jufor"ma mówi 
i nie obejmie. * v

W  zamku odbył się bal, na kc6rym 700 osób 
się znalazło; wszystko ta «  było wedle z góry 
ułożonego ceremoniału, M .rya Ind re jew na  pozj- 
walta g a  cesarzow ą pan (/ zjeroW doJWou/i ł  tań- 
cumi! a kolacya m ^ o  kosztuwała. Karnawał zre
sztą spokojny o więksZycy, ba]acb nie słychaó; 
z)»zJ obywateli z prowincyj niesłychanie mały 
nawet żaden możnaby poWiedzieć, bo też an. 
z czego cieszyc s ię , nm wydawać pie-
niędzy me mamy T^ tr zato prz-p»łm ooy! w 
u b i‘glym tygodniu mieliśmy aż dwie nowe pre 
miwy „Loego w op«rze j w 8ję kochamy" 
p E Lubowsk.egu, w tpatrze”Rozmaitości. Osta- 
1 U.a ta praca poleconą zostah. d zez komisyę kon 
kursową imienia W ojclecha Bogusławskiego, PU' 
ulieznosc jednak i większ0^  krvtyki odmiennego 
była zdama od konkursowych sędziów i sztuka 
na repw tuarze się nie utrzym a Przeszła ona bez 
wrażen.a i sukcesu; z a u L  ieszcze nvuraluie 
salę prz^z parę przedstawień ale dla kasy tea
tralnej me oędzie kurą, n i0g4ca złote jajka. Toż 
samo da się powiedzieć 6 „„erze „Noe", którą 
na nasz grunt ,-hciał przeszczepić p- Rzebiczek, 
pumimo tego iż na innyi-j, „ee. cb powodzenia 
nie miała.

Słówku na zakończenie petersburskiemu K ra 
jowi, który w odp o w ied z iach  od redakcyi, raczył 
korespondenta N . Reformy z W arszaw y, to jest 
m nie, odesłać do „dziuruwjch mostków", jako 
reportera, oburzafąwgo się tm  Kutyer W arszaw 
ski za odpowiedź d an ą  Iłziew nikotci W arszaw si. 
na zaczepKę towarzystwa apteki nad przemysłem

e p ftó T -rwymySTanie '  ( ^ r i y a i etiSw, fo  w o g ó k  
ani a reporteram i, ani z literaturą nic wspólnego 
nie m am , idzie zaś tylko o nieścisłość wyraże
nia K u ryera ;  nie oburzałem się nigdy na K ur. 
Warse. za odpowiedź D niew nikow i. nazwałem 

ją  tylko niepotrzebną * mutaktowną, jak w ogoL 
każdą polemikę ż pi„ioami m oskiew skieir.. wal- 
czącemi Ze X *wiarą t ze złą w„lą, K ra j peters
burski powin.enby lepiej wiedzieć od innych pism, 
że w p o lem ik  takiej nasze pisma wszystkiego 
powiedzieć nie mogą bo in* n '"  pozwoh cenzura; 
polemika każda iest^pojedynkiem, przed ktor-m 
jak wiad >mo uchvla się kaPl lus7a na znak SZa; 
euuku dla przeciwn ki. Zd^ 6 kapelusz przed 
prasą rosyjską my ais możemy, a na co się przy- 
dala polemika z nu SuWoryu*mi, Katkowami et 
tu tti yu an ti — K ra: n c a k ijk u jw  ° d swego za
łożenia ten system najlepN' wiedz eć powinien.
DU « m i, « i/c  S i S . ' 1' - r r
porterem od dziui^wycb mostkow , polemika 
wszelka wydaje” sie ubliżeniem godności naszej, i 
z tego tylko względu ’ -  uważałem ją  i uważać 
będę za n i e p o t r z e b n ą  • n i e t a k t o w n ą .

Komisya krajowa *jla spraw 
przemysłu domowego1 rękodziel

niczego-

(Dokońeze^0̂ '
VI Przyznano następując0 zas’łk ' uczniom i 

d e n n ic o m  fachowych aX ł  przemysłowych: 
a) uczniom rządowej 8Jk°‘f  “ *a przemysłu 

drzewnego w Zak. panem: . . ^
Wasylowi Dziubińskiemu 1 Mikołajowi Droz

dowskiemu, po 8 złr. miesi{czn10 i
Janowi Niemcowi i Edw arJ°WI Podgórskiemu 

po 6 złr. miesięcznie.
(Trzej ostatni kandydaci k*z^ eą się na od

dziale rzeźby, D z iu b iń s k i  w o ziale stolarstwa

bUb)'uczeim icom  krajowej szkoły koronkarskiej 
w Zakupanem: F ih menie Skuiueniownie Karo
linie Ciepłej. Agnieszce Gąsjcrowuie Fjlom enie 
uzielskiei Maryi Galownie Rozalii Galownie i 
Annie Hablówuie po 5 u r .  ^ i ę c z n i e.

cl Dwom tkaczom z Jaryczow aN ow ego, w po
wiecie lwowskim: Kornelowi Lodlowi i A ntonie
mu Gruszce, dwom tkaczom z Ł użnej, w powle- 
«ie gorlickim , tudzież Iwanowi Maraniakowi Z( 
Stratvna w powiecie roh?tynsk.m po 8 , ł r . •
sięcznfe, w ce’u umożliwienia ^  kształcenia sie 
w której z fachowych szkół tkackich. C2yn n i k * 
lokalnym, t ó > t  paw.atom l gm inom , poz0)J“
wiono uzupełnienie tych m iłków  do potrzebn i 
wysokości, afrby stj pendystnn  umożliwR ut 
manie w obcych miejscowościach. LP

VII. W sprawie, zamierzonego p rZaz 
w roku bieżącym urządzenia kursu f e r  y a ; Ł f i  1 
w iatnieją,’0i przy miejskicm muzeum prZbmi L° 
wem we Lwowie szkole dla p rzem y tu  »r t v J  
cznego dla nauczycieli, którzy poświęcają sie 
dzielaniu nauk w wieczornych szkołach prxa U'  
słowych Ha term inatorów , postanowiono 
nić przedstawianie w tym d u ch u , ażeby k .ZJ, 
nauk teoretycznych w ty m kursie feryalnym p 0-

ruczony był fachowym siłom nauczycielskim — 
i to co najznakomitszym, jakie w mieście naszero 
posiadamy, nie zaś nauczycielowi rysunków. — 
Przedmiot ten poruczono do zreferowania panu 
Wierzbickiemu.

Na zasiłki dlą frekwentantów kursu feryalnego 
postanowiono zaproponować W ydziałowijkrajowe- 
mu do wyasygnowania kwotę 60C złr.

VIII. Pod firmą i nakładem komisyi krajowej 
dla spraw przemysłu domowego i rękodzielnicze
go postanuwiono rozpocząć w tym roku chromo- 
litografowane wydawnictwo wzorówjrysunkowyeh, 
opartych na motywach swojskich dla użytku szkół 
rękodzielniczych. Ma ono rozpocząć się od zeszy 
tu z wzorami dla garncarzy, układu p. Wierz 
bickiego. Redaktorem całego wydawnictwa ma 
być p. Wierzbicki.

W poruszonej przez p. dr. F . Jakubowskiego 
sprawie wydawnictwa wzorów dawnych wyrobów 
przemysłowych, posiadających wartość artystycz
n ą , poruczono wnioskodawcy, dr.J Jakubowskie
mu. ażeby na najbliższem posiedzeniu komisyi, 
przedstawił program urządzenia tego wydawnic
twa tak co do układu , jak i wyboru znawców, 
którym przeprowadzenie tej myśli miałoby być 
poruczonc.

IX Co się tyczy udziału pozostających pod 
opieką komisyi szkół przemysłowych w wystawie 
rolniczo-przemysłowej w K rakow ie, — uchwalo
no prosić Wydział krajowy o bezzwłoczne wya
sygnowanie potrzebnej na ten cel kwoty. P rze
prowadzenie sprawy poruczono panu Wierzbic
kiemu.

X. W sprawie organizacyi szkoły koronkar
skiej w M uszynie, — postanowione urząizić ją  
narazie, ,ako filię szkoły zakopańskiej. Nauczy
cielką fachową dla tej szkoły mianowano pannę 
Agnieszkę Walczakównę z Zakopanego, zatrudnio 
na obecnie udzielaniem nauki wyrobu koronek 
w Pieniakaeh Do komitetu nadzorczego dla szko
ły w M uszynu\ uchwalono zaprosić pp. Gustawa 
hr. R o m e r a ,  prezesa Rady powiatowej nowosą
deckiej, ks. Andrzej* G r u s z k ę ,  proboszcza w 
M uszynie, mećL d,r Józefa D z i e m b o w s k i e 
g o  w Muszynie, G o r s l c z y k a  Antoniego, nad
leśniczego kameralnego w Muszynie i Józefa 
M e i w e c k i e g o ,  burm istrza miasta.

X. P. Fryderyk. L ą c h n e r o w i ,  desygnowa
nem u na kiArownika. Xrąiow ej szkoły garncarskiej 
w Poręb ie , w p«wi*ń6 chrzanowskim, która w 
» :ym roku ma wejść w życi*. przyznano płace 

w wysokości 1200 złr. rocznie 
X II F  Janowi S t a n d e y B'k i e m u, instruk-

naszej polityki
pewność stanowi zą ‘tei zsTodn J/ ^ eb b^dł,i0 mia}a „,„„1.  *„" zg.09,n ości, n ie będzie po-

nsszą wulność
d rg n ą ć  sie UL

ona domaga s i? jeno  
zewnętrznej z jej p o fity L

’Ą  *"r ’
trzebowała wcale 
wewnętrzną.

Owóż i teraz z powodu ią d Ł,i k .m b a rSowvcłl 
pisała Sw ietlm a:  „Ale pomińmy uczucia wd 
czności, mimo że bez tych uczuć dnny 
może być raczej uważany jako dzikie plemig 
wśród innych wykształconych ludów. Zw ióćm y 
się w inną stronę, którą gdybyśmy nawet chcieli 
pom inąć, to ona sama zewsząd nam  się przed
stawi, a mianowicie ku w zgiędori, żu Boyya j cst 
wielkiem m ocarstw em , której głos ma bardzo 
wielką wagę we wszystkich kwostyich m iędzy, 
narodowych, a w sprawach wschodnich głos ten 
jest decydującym , jak to przekonywują przeszłe 
i obecne dzieje południowo-wschodniej Europy. 
Oprócz tego Rosya względem nas jest sąsiedniem  
wielkiem mocarstwem. Pragnąć więc uparcie i sy 
stematycznie tego, abyśmy pozostawali w naprę
żonych stosunkach względem wielkiego m ocar
stwa i potężnego sąsiada, jakim jest R o sy a1') to 
emaczy niety lto  nie rozumieć isto tnych interesów 
k ra ,u , a.e nadto narażać g0 na wszelkiego ro 

z 1 m ebezP j^ e ń s tw a .  Nie rapo- 
EuroDv P-dyifTw \ zaa-idujem y na Wschodzie

d a j t c ^ i #  „ b„lić V raw 00Byk isPtr0̂ aWił‘  111
tęzne w J

a»i w sojuszu z innemi potęż- 
• ocarstw am i stawiać oporu temu p ra w u ; 
ęc czyż my , wczorajsi jeszcze niewolnicy, 

mamy zmieniać to prawo, zawracać wstecz po- 
_?g§ takiego p rądu? Zastanowiwszy Się uważnie 

zimno nad tem , przyjdziemy do przekonania, 
działając w ten sposób, niefylko wyrządzamy 

krzyw dę krajowi, ale jednocześnie stajemy się po
śmiewiskiem i przedmiotem szyderstw a... N ieehże 
zdrowy rozsądek weźmie górę nad fan taz ją  i niech 
się 'n ie  wtrąca Bułgarya w nową, niew iadom ą 
otchłań. Przeszłość i czyny św iadczą, że głos 
qbkz podnosiliśm y zawsze sprawiedliwie i r  »„są
dnie. Podnoeimy go i dz-ś, i wzywamy dzisiej
szych kierowników nawy naszej, aby wysłuchali

— jCzne. Wszeehpo- 
oim czasie cesarstwo tureckie nie ino- 

samo.

ze

i rrzyjęli rady Rosyi, byśmy później me żałowali 
tego jako ja ró d . Na wszelki wypadek umywamy 
ręce , spełniając obow.ązek wzglądem ojczyzny."

(C. d. ni).

torowi fachow-mu w szkole tkackiej w Kosowie 
ittóregu posadę obejmuje je d eD z wykształconych 
Przez niegu uczniów miejscowych J  7
zatrudnienie pr/y  in n y m j z S : . Pf yrZ,ef , o0°
krajowych. podobnych zakładów

Obecna dziennikarstwo
bułgarskie? °

(Ciąg dal»*y.)

W dalszym ciągu S w ie tlina  
nośc polityczną przyjęcia koniecz-
mułowauych przez "g enera ła^au lh087^ ^ ’ 8 ôr" 
ustęp zrozumieć, należy przyn iman ? Ł-' Aby 
też Sw ietlina  i w ogóle d rg a ła  0 S° bie’ 

kilka miesiec.y wcian-

ten
. co

sały na kilka miesięcy w*stecz* ^ 0ZJC^ ne pi- 
wrotem. Było to w chwili p rz V ja z d ,r ted prz0‘ 
tureckich do Filipopola 
dla przywrócenia w Rumefi. sta tus '* W  u '  
tego. że państwa europejskie d o r a d ^ T  ] l ° bec 
wet n a l e p y  n .  Bułgarów 0 s „ . ^ a7 eb n a ’

isarzy  
serbskiej

wet nalegały na 
ktatu berlińskiegu,

na
tra-

1 jak np. 
z uchwa-

^ ;y °p o S y m u ją c e  WifądW óri S v  
NtezuwtBimost, P łow diw  etc.) zgodnie 7 ,
łam. m ityngów ludowych, organizowanych o rze.
stronnictwo rządowe, wołały, że B u łg a L  raezR 
spalą swoje miasto . zagrzebią się w gruzach L h 
aniżeli po wrócą do stanu dawniejszego i wyrze
kną się unh. Wówczas to Sw ietlina  (i jej po
krewne pism a Sojedinienje P raw da  etc ) wyka
zywały, że Europa nigdy nie staWała w obronie 
oułgaryi bo konferem ya stam bulska 1876 roku 
ograniczyła się na sform ułowaniu pewnych ża- 
dan autonomii lub ulg J a  l u d n o ś c i b E s k i e

P erta  n i f le chrześciańsk^j » ale gdy
sie i d o n i / r ^ ^  tjCh UChwał’ Eur0^  «offęłf 
i złożvć u • ya P°irzebowała przelać krew 
zdobyć T C1 ^ h ; 000 . swoich żołnierzy, aby 
cach ^  Qiezawisłość Bułgaryi w grani
sze-m Q"S nskieSO traktatu. Europa nic lep 
hor?;' i1116 zrobienia, jak na kongrea*®

nskim  zniwwczjć te zdobycze oręża ro*yj- 
u - ? ? 0 f uszczuplić bułg^ryę, utworzywszy w f  
lenkie jeno księstwo hołdownicze Kumali? 
dawszy pod zarząd paszy tureckiego a A d r ^ ^  
i Macedonię zwróciwszy w całkowitości,
1 teraz taż sama E uropa —  mówio*° garbią, 
n ie  przeszkodziła bratobójczei w *t^ 7 łkodzc- 
lecz ją  wywołała i podniecała, * P ^ k ic h ,  radzi 
niu korzystania ze zwycięstw do s t a -
ukorzyć się przed Tureyl 1 
t u s q u o.

Toć lepiej ukorzyć «“ 
oswobudzicijlką i pO',r
Swu thna  -  bo Europy nie ma, a ce-
noŚCi i interes Bałg**^.’ - - *

Z Rady państwa
W iP d e ń ,  9 lutego.

( t t )  Na ostatniem posiedzeniu komisyi szkol
nej były na porządku dziennym sprawy s z k ó ł  
r u s k i c h  w Galicyi poruszony 
zolucye p. K o w a l s k i e g o ,  
ma być wezwany rząd, aby
g i e  r u s k i e  g i m n a z y u m  w & . _  . i— hr.  S a l m

przez dwie re- 
W jednej z nich 
u t w o r z y ł  d r u -  

Gah*yi wscao-
dniej. Referent tej sprawy w komisy i 
proponował odstąpić tę rezolucją rządowi z wez
waniem, by nad nią się zastanowi! a ewen u ś 
nie w porozumieniu z Sejmem galicyjskim * $ ' 
dził, co potrzeba. Podczas rozprawy PP- B e  e r  
i W  e i 11 o f  przemawiali z», usunięciem wyr„zow 
.w  porozumieniu z Sejmem", a pp. C z e r k a w -
s k i i D z i e d u s z y c k i  za uchwaleniem tego 
ustępu. Oprócz tego p. W e i t l c f  zażądał wtrą
cenia wyrazów: „do jak najściślejszego 
dnienia" i użala się przy tem na krzywdę gli
nów w Galicyi — W końcu odrzucono wsae 
poprawki i uchwalono wniosek r ler®11- .

W  drugiej rezolueyi tegoż p. K °T * j w Ga l i -  
ma być wezwany rząd, aby zaPr0,r*ljlJ Ł » ry  u m 
c y i  w s c h o d n i e j  j e d n°.  8 ‘ j e  zy  k i e m  
ż e ń s k i e  i j e d n o  m ? 3 ktJ L  rezoiucyą .{fro- 
w y k ł a d o w y m  r u s k i m .  * \  
p ono w ał referent odstąpić „dualnie w p 0- 
aby nad nią się zastanowił » J  { %  k r a j o w a
r o z u m i e n i u  z R a d J  * k ten przyjęto 
zarządiil, co potrzeba. ja rc z e  na porządku 

Oprócz tycb spiaw by f  V 6 ( \  ft ■ w c  ^ 
dziennym  peiycya K  4 e Ł i e r u s k i e g o  »’i

P " W t  o d « wi ' :m n a z y u m  w ^pi°
no rządowi d o j ^ ^ . d z e n i u  { ^ k o m i t e t u  

Na dzl8l^ y j haBŚrowej ^ był obeenym m ini-
oojawie za-

, ---------  i rezo lucje
patrywa^komisyi P- B i l i ń s k i e g o .  Jak  wiado- 
re 1116 Przyst^Plia «wego czasu do roz-
» wniosków i -ezolucyj, lecz postano- 
^ p i p r w  zając się rozpraw ą i uchwaleniem  pa-
r * ^ V L/ tUtU bankow eg o , a później dopiero 
„rzystąpić do owych wniosków dodatsowy ih. -  
Minister saarbu jednak  korzystał ze sposobności 
pkzy rozprawie nad § 60, aby oświadczyć, jakie

d l a  s p r a ^ p u n a j e i w s k i , '  aby 
ster skarmi na znane wnioski

przed Bosyą, naszą
lepiej ukorzyć j  U '  _  pisała później 

o b r z t f * !  uczueie wdzięcz-

uosci 1 "" 'jy aehmocny. Jedno słowo jeg0
sarz rosyjski jest w ksi . Batenberg ustąpił 
wystarczyło, aby _Ptałnvm  ( bo E uropa nietylko

alen i/°8??zedw ia0BIierjo“ u-' u i« P^eszkadza mu 
nopiera eo. Bosya nie czyha na nasz samorząd 
f  na naszą wolność — kończył organ liberała —

k  tego ośw iadczenia pokazuje się, ż« m inister 
uwa a je  albo za zupełnie zbyteczne wobec fakty
cznych zarządzeń banku, aibo za niepotrzebne 
wobec tego, iż bez uchwalenia ich można rzecz 
osiągnąć innym praktycznym sposobem W koń
cu oświadczył m inister, iż niemożliwą joat rzeczą 
zawierać osobną umowę dodatkową  ̂ bankiem
0 owe sprawy, tto re  aą zaw arć  w wnioskach
1 rezolucjach p. Bilińskiego już dlatego, bo i W ę
grzy zechcieliby jrównieź zawrzeć podobną umo- 
wę o swoje separatystyczne żądania. Z tego poka-

')  „Bułgarya m* może wiecznie pozostawać w na
prężonych stosunkach r Bosyą" — słowa Ralnoky egv 
w delegacyaoh austro-węgierskicn br.
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zało się, że rząd tak pod względem formalnym, 
ja k  i materyalnym odrzucił wszystkie wnioski 
p. Bilińskiego.

Przegląd polityczny*
K r a k ó w ,  10  Intego.

O ostatniem posiedzeniu K o ł a  p o l s k i e g o  
zamieszcza K u ryer L w cu sk . następujący tele
gram  :

„Koło polskie o b r a d o w a ło  
wirylistów. C h r z a n ó w  s k i  
proponow ali, aby tę sprawę 
rezolucyi p o ru szy li aby  n*e —  
S t a d n i c k i e g o .  O n y s z k i e w i c z  
całą niesprawiedliwość dla wirylistów i

dalej nad sprawą 
i B o b r z y ń s k i  
później w formie 
narażać mandatu 

podnosił 
w }   przema

w iał xa najrychlejszem załatwieniem sprawy. Po 
długiej dyskusyi przyjęto wniosek C h r z a n o w 
s k i e g o  większością głosów.

„Do trybunału państwowego zaproponowano 
na pierwszem mifejScu Z y b l i k i e w i c z a ,  — 
kandydaturę M e d e y s k i e g o  w ostatniej chwili 
usunięto. “

W telegramie tym  musi być pewna niedokła
dność — trudno bowiem przypuścić , aby poseł 
Chrzanowski był taką kwestyę ustawodowczą brał 
ze stanowiska m andatu jednego posła, a to tern 
bardziej, że zmiana ustawy wyborczej nie może 
zachwiać mandatem posła wybranego na dwa 
lsta  przed zm ianą ustawy. Wszak zm iana mo
głaby wejść w życie dopiero przy następnych 
wyborach ogolnyeh do Rady państw a — a m an
daty, przedtem  prawom ocnie uzyskane, są ważne 
aż do tych  wyborów. Powtarzamy więc, iż w te
legram ie owym zajść musiała jakaś omyłka. Dla 
czego Koło  —  klóre w tym wypadku działa w 
wykonaniu uchwały Sejmu — woli rezolucyę z 
wezwaniem do rządu, aniżeli w niesienie wprost 
projektu ustawy — trudno zrozumieć. Jakaś w 
tem jest wyższa dyp lom acja!

p o w r a c a  d o  B u ł g a r y i .  Dotychczasowe nie
powodzenia nie zniechęciły generała bynajmniej. 
S ą d z i  o n , że niekorzystny wynik jego pierwszej 
misyi pochodzi s tą d , iż Rosya nie popierała go 
dostatecznie. Ma on jednak nadzieję, że i bez 
zbrojnego zajęcia Bułgaryi uda mu się przerobić 
opinię publiczną w Sofii, jeżeli mu będzie wolno 
uy.ęzić ze 13 Bułgarów, a około sześciu wydalić 
z kraju.

Nar. L is ty  donoszą, że prawica zgodziła się, 
ażeb; w k o m i s y i  j ę z y k o w e j  przyjąć wnio
sek C 1 a m a o wybór referenta, któryby w spra
wie wniosku S c h a r s e h m i d a  o j ę z yku  pań
stwowym zbadał przedewszystkiem kwestyę kom
petencji ustawodawczej Rady państw a z jednej a 
Sejmów z drugiej strony — wniosek ten bowiem 
obejmuje sprawy wchodzące w zakres kom peten
c j i  tak pierwszej, jak drugich. Na referenta tego 
przeznaczono M a d e j s k i e g o ,  który, jak wia
domo, już przed trzem a laty był referentem 
w sprawia językowej. G r e g r ,  który uczynił 
był wniosek przejścia do porządku dziennego nad 
wnioskiem S c h a r s e h m i d a ,  godzi się na przy
jęcie wniosku C l a m a, i zadowoli się tem, jeżeli 
nad jego wnioskiem  odbędzie się głosowanie do
piero po wywodzie referenta.

Komitet wyborczy prowincyalny na W . K s i ę 
s t w o  P o z n a ń s k i e  ogłasza następującą listę 
kandydatów na posłów do parlam Dntu.

Na okręg wyborczy gnieźnieńsko-wągrowiecki 
ur Ju lian  C hełm icki; na okręg wyborczy ko- 
t % 4 , - bukowski dr. ik M ycielski; na
okr^g wyborczy óremsko-Aredzki Ludwik Graeve; 
na okręg wyborczy wrzesinsko-pleszewski Teofil 
M agdziński; na okręg • wyborczy krotoszyński ks. 
dr. Jażdżewski; na okręg wyborczy odolanowsko- 
ostrzeszowski ks. Ferdynand Radziwiłł; na mia
sto Poznań . powiat poznański Stefan C egielski; 
na okręg wyborczy inowrocławsko-mogilnicki Jó 
zef K ościelski; na okręg wyborczy krobski ksią
żę Adam Czartoryski; na okręg wyborczy Wachow
ski książę Ferdynand  Radziwiłł; na okręg wy
borczy szubińsko-wyrzyski Leon hr. Skórzewski; 
na okręg wyborczy s^nm tulsko-m iędzychodzko- 
obornicki Hektor hr. K wilecki; na okręg wybor
czy czarnkowsko-chodzieski ks. Leon Gajowiecki; 
na okręg wyborczy babimojeko międzyrzecki ks. 
dziekan B ó b r; na miasto Bydgoszcz i powiat 
bydgoski dr. Rom an Kc mierowski.

Czytamy w. ^ ° J M: "Dowiadujemy się, że po
dana pr*«® niektóre rosyjskie i powtarzana przez 
polskie pisma w i a d o m i ,  j akoby 2amie, z&nem 
było uwolnić od służby aieprawosławmych urzę
dników celnych na komorach granicznych, nie
jzat praw dziw ą, a przynajmniej n ;0 ma ^  0_ 
gólnego zn aczen i, jakie Jśl ^adaje zamierzona
reorg&nizacya; ograniczy sl$. tyjko do czterech 
komór, położonych w guberniach l u b e l s k i e j  
i s u w a l s k i e j ,  z a m i e s z k a ł y c h  p r z * z b Judnośó
unicką i dokonana b y ć  ma stopniowo w ciągu 
dwóch lat przez translokacyę odnośnego p e rs o _ 
nalu do innych okręgów c e ln y c h .

Ogłoszona przedwczoraj angielska k s i ę g a  
b ł ę k i t n a ,  dotycząca przebiegu s p i s k u  p r z e 
c i w  ks.  A l e k s a n d r o w i  b u ł g a r s k i e m u ,  
zawiera depesze, sięgające datą do d. 17 grudnia 
r. z. M inister G i e r s  w depeszy, wystosowanej 
pod d. 11 listopada do posła rosyjskiego w Lon
dynie , uwiadamia go o poglądach rządu na po
łożenie i dodaje : Rosya nie ma zamiaru naruszyć 
niepodległości bułgarskiej, ma ona wszelako pra
wo i obowiązek zapobiedz ciemiężenia ludu przez 
m niejszość, złożoną z wichrzycieli. Rosya dąży 
do osiągnięcia tego celu w drodze pokojowej, nie 
odstępując od traktatów, dopóki inne mocarstwa 
je szanują.

Angielski m!n :ster spraw zew nętrznych, lord 
I d d e s l e i g h ,  odpowiadając na tę depeszę w 
d. 8 grudnia ośw iadcza: W rażenia, jakie odniosła 
R osja  z wypadków bułgarskich, różnią się wielce 
od wrażeń, odebranych przez rząd angielski, który 
sądz i, że jego zapatrywania licują najzupełniej z 
zapatrywaniami innych mocarstw. Rząd angielski 
pragnie wraz z rosyjskim przestrzegania trakta
tów, rozwiązania nasuwających się pytań w dro
dze pokojowej i uszanowania samorządu bułgar
skiego. Rząd angielski chętLie uczestniczyć bę
dzie w naradach mocarstw, które podpisały trak
tat berliński, dla osiągnięcia tego celu. Narady 
te powinny wyprzedzić wszelkie postanowienia 
co do wyboru przyszłego władcy Bułgaryi. Rząd 
angielski woli wszelako zdania swojego co do tej 
kwestyi nie wyjawiać tak długo, dopóki warunki 
zjednoczenia Bułgaryi z Rumelią nie zostaną zba
dane.

pod wodzą S . a l i m b e n i e g o .  Gen. G e n ó  sta
ra się uspokoić te obawy , zapewniając w swbj 
depeszy, że nawet najsrożsi naczelnicy miejsco
wych plem ion nie dopuszczali się takich czynów.

K r o n i k a .

K r a k ó w ,  10 lutego.
Posiedzenie Koła nauczycieli szkół wyższych

odbędzie się w sobotę 12 b. m, o godzinie 6 wie
czór. Porządek dzienny: 1) Dyskusya nad tezami dra 
Petelenza w sprawie korepetytorów; 2) Profesor 
Rotter: o wjkbztałeęniu nauczycieli rysunków w szko
łach przemysłowych najniższej kategoryi; 3) Referat 
dra L. Kulczyńskiego o wj kształceniu pedagogicznem 
kandydatów d° stanu nauczycielskiego.

Siedlecki Tomaszewski
przewodnicko?- sekretarz.
Lista gospodarny balu akademickiego, który się 

odbędzie 16 bm;: W. W. P. P. prof. dr. Blumeu- 
stnck, del. Namiestnictwa hr. Borkowski, Zdzisław 
Bogusz, Jr. Duszek, prof. dr. Cyfrowmz, prof. dr. 
Czyrniański, Karol Estreicher, pułkownik hr. Gel-

Do W . Attg. Ztg. donoszą z P e t e r a b , i r g a . 
„W  przeszłym  tygodniu a r e s z t o w a n o  t u t a j  
w i e l u  u c z n i ó w  r ó ż n y c h  z a k ł a “ o w * o j .  
s k o w y c h .  M ówią, że egółem uwi§z’0I?0 j  °i° 
80 osób, między niemi wielu u c z n i ó w  szkoły ma- 
rynarki i kilku oficerów. Powodem aresztowań 
m a być bardzo rozgałęziony s p i s e k  r  e p “ b 
k a ń s k i .  W jednej tylko akademii inżyn |e^ow 
nie znaleziono spiskowców. U trzym ują, że jeden  
z uczestników spiskn, sądząc m ylnie, że policya 
go już wykryła, odebrał sobie życie i w ten spo
sób zwrócił uwagę władz na całą sprawę. Od
krycie tego sprzysiężenia oburzyło cara w naj
wyższym stopnin".

List kardynała J a c o b i n i e g o  wywarł już 
skutek, jakiego można się było spodziewać. Bi
skupi niemieccy, którzy w wielu okręgach kato
lickich decydują o wyniku wyborów, będą musieli 
postępować tym -aZPm stosownie do poglądów, 
w yiazonych w liście kardynała. Z L i m b u r g a  
donoszą, że biskup t untejszy ogłosił już w dzien
niku dyecezyalnym r o z p o r z ą d z e n i e ,  z a 
b r a n i a j ą c e  d u c h o w i e ń s t w u  b r a ć  u- 
d z i a ł  w a g i t a c y i  w y b o r c z e j  p r z e c i w  
s i e d m i o l e c i u .  Biskup bmburgki oświadcza 
w dalszym ciągu swego rozporządzenia, że du
chowieństwo nie powinno utrudniać posłom ka
tolickim ich stanowiska i nie powinno powstrzy 
myw*ć ich od spełniania życzeń, wyrażonych 
w liście kardynała Jacobiniego. Podobne rozpo
rządzenia wyjdą zapewne lada dzień w innych 
dyecezyach. j Bk widzimy, 
na korzyść ks. B ism ar^a-

sytuacya zmienia się

Berlińska K reuzzeitung  
rzekomo źródła wiadomość,

otrzymał* z dobrego 
że gen. K a u l b a r s

Izba francuska uchwaliła j e d n o m y ś l n i e  
nadzwyczajny kredyt w kwocie 116 milionów. 
Z ogólnej tej sumy przypada 86 mil. na m i n i -  
s t e r y u m  w o j n y  a 30 mil. na m i a i s t e -  
r y u m  m a r y n a r k i .  Jednom yślność Izby fran 

uskiej jest bądź co bądź bardzo pocieszającym 
objawem. Jeszcze na parę godzin przed rozpo
częciem posiedzenia istn iał w niektórych kołach 
parlam entarnych zamiar odroczenia rozprawy uad 
tym przedmiotem. Gabinet, porozumiawszy się 
komisyą budżetową, postanowił oprzeć się sta
nowczo takiemu wnioskowi. I zba, ulegając życze
niu gabinetu i kom isyi, uchwaliła żądaną kwotę 
bez rozprawy.

Wobec dzisiejszych stosunków n i e m i e c k o -  
f r a n c u s k i c h  nie od rzeczy będzie porównać 
s i ł y  z b r o j n e  obu tych państw. Arm ia fran
cuska liczy obecnie na stopie pokojowej 523.283 
ludzi. Siła ta dzieli się na podstawie nowej or- 
ganizacyi na 206 pułków (628 bataliunów) pie
choty, 88 pułków (440 szwadronów) jazdy ; 38 
pułków i 4 bataliony artyleryi, obejmujących ra 
zem 396 pieszych i 57 konnych bateryj, oraz 61 
kompanij pionierów ; 12 pułków inżynieryi woj
skowej; 1 pułk kolejowy i 24 batalionów jiodwód 
wojskowych.— Armia niemiecka będzie na mocy 
nowego projektu ustawy wojskowej liczyć pod
czas pokoju 46*8.400 ludzi i obejmować: 531 ba
talionów piechoty, 465 szwadronów. 318 pieszych 

46 konny .h  bateryj, 31 batalionów artyleryi for- 
tecznej, 19 batalionów pionierów, 5 batalionów 
kolejowych i 18 batalionów podwód, —  Francya 
rozporządza jak widzimy o wiol® liczniejszą pie
cho tą , Niemcy posiadają natomiast silniejszą ja 
zdę. Inżynierya francuska je s t na pozór niezm ier
nie liczną; należy jednak uwzględnić, że do puł
ków inżynieryi francuskie! wliczono 96 kompanij 
artyleryi furtecznej. Ażeby armii francuskiej na 
stopie pokojowej przyznać liczebną przewagę, 
trzebaby nadto wiedzieć, czy bataliony francuskie 
są w rzeczywistości tak s iln e , jak na papierze.

Gabinet włoski podał się przedwczoraj do dy- 
Pjsyi, której król H u m h e r t  na razie nie przy
jąć zastrzegając sobie odpowiedź na później. Dc- 
pretis i jego koledzy mogli wprawdzie i nadal 
sprawować rządy, gdyż równie Izba deputowa-

dern, p rezydent Jasiński, prof. dr. K asparek, Cze
s ław  Kieszkowski, gen. major Kirsuhner, Kłobuko- 
wski, KsaW6fy Kouopka, prof. dr Kuczyński, pro
rektor dr. Depkoygtjj prof. dr. Madejski, prezes 
dr. Majer, dr. ^  Markiewicz, prof. dr Mikulicz, 
prof. dr. Obaliński, prof, dr. Pareński, prof. dr. 
Rydel, dr. August Sokołowski, insp. kol. Józef 
Schreder, prof. dr. Straszewski, prezes dr. Styczeń, 
prezydent dr. F. ^lachtowski, J. Mg. rektor Sta
nisław hr. T arnow y  prof. dr. Teichman, Wierz
bicki, feldmarszałek porucznik ks. Windisohgratz, 
radca Zawiłowski, prof dr. Zoll, marszałek dr. M. 
Zyblikiewicz.

Aby u ro zm ei^  zabawę, postanowił Komitet na 
ostatniem z e b r a n i u  urządzić 1 „mazura kolorowego“ 
i poczynił już w tym ueiu t ak co do oświetlenia, 
jak i potrzebnych Przyborów, odpowiednie przygoto
wania.

Zarazem przypomina, że w dniu 13 i 14 b. m. 
od god. 10-—1 i °d 3— 5, jakotei w dzień balu od 
god. 10 z r a n a  do 9 wieczór, sprzedawane będą bi
lety w biurze Komitet;U w hotelu S a s k i m  od uli 
cy św. J a n a .  Akademickie bilety są do nabycia w 
Czytelni akademickiej i w Bractwie Filaretów.

W spraw i* wy*tawy krajowej. Z okazji by
tności we Lwowie skutkiem posiedzenia komisyi kra 
jowej dla spraff P^emyslu domowego i rękodzielni
czego dyrektora wystawy p. dra Faustyna Jakubo
wskiego odbjła 8*§ tam w sprawie tejże dnia 4 b. 
m. konfereneya w lokalu „Krajowego Towarzystwa 
kupców i przemysłowców". Na konferencyi tej dr. 
Jakubowski przedstawił szczegółowo obecny stan 
przygotowań do wystawy, zawiadamiając, że wysta
wa świetnie się zaPuffiada, zwłaszcza, że dotychcza
sowe zgłoszenia, tak co do poszczególnych działów, 
jak leż wogóle każą sjg spodziewać wielkiej liczby 
wystawców. W sprawie składu j u r y  porozumiano 
się, ażeby do j u r y  powołani zostali tylko ludzie 
fachowi, przez specjalne koła komitetowi zaleceni. 
W końcu p. dr. Jakubowski zakomunikował — że 
w tym miesiącu odbędzie się posiedzenie głównego 
komitetu wystawy, na ktorem nastąpi ostateczne u- 
konstyt iowanie się tegoż komitetu, oraz przyjęcie 
planów na budynki -yystawowe.

Walne zgromadzanie młodzieży handlowej tu
tejszej, odbyło się w  dniu 6  b m. wobec dwócb 
dalegatów i sekretarza kongregacyi kupisekiej, pod 
przewodnictwem p. Józefa Neawertha. Odczytane 
sprawozdanie wykaząje c z ł o n k ó w  8 6 ,  fundusz żela
zny około dziesięciu tysięcy. 8 wartosó biblioteki 
przeszło tysiąc złr. wynosi Dzienników i tygodni
ków w  liczbie 1 4  p r e n u m e r o w a n o  częścią w pełnej 
wartości, częścią ze znaczną zniżką (N ow a R efor
m a  i CzaS), zaś zupełnie ‘Jra^ 8 otrzymyw»no M i-  
sye Katolickie, Czasop*3™0 farmaceutyczne i 
Presse —  zaco należne podziękowanie dotyczącym 
redakcjom stowarzyszenie niniejszem wyraża.

Następnie przeprowadzono wybory, których wynik 
tak się przedstawia: pp ^ ł .  Fischer i Leopold 
Reiner dyrektorami; pp. Gudowski Jan i Kuhn Jan 
seniorami; PP- Grigar i Źjgadłowicz zast seniorów. 
Do Wydziału weszło 24 członków, z tych sześciu 
stanowią biuro dyrekcyi- 

Z  Uniwersytetu. Pau Bolesław Dereniowski, ro
dem z Mikuliniec w Gabcyi, otrzymał dziś, na tu 
tejszym uniwersytecie, stopień doktora wszech nauk

uych, jak i senat uchwaliły z całą gotowością j l e k a r s k i c h .
żądany przez m inisteryum k red y t; atoli ro zd ra -1 Na politechnice wiedeńskiej zdał egzamin pań-
‘ lienie, panujące w całym kraju, doszło już dojstwowy zawodowy, uczeń wydziału architektury p,
tego stopnia, że uchwały parlam entu nie mogły 
wpłynąć na postanowienia pp. Robilanta i Ric- 
co tiego , którzy postanowili złożyć te k i, a bez 
których inni ministrowie nie chcąc dłużej po o- 
stawać w gabinecie. W kilku miastach włoskich, 
a między innem i w Neapolu, odbyły się w tych 
dniach uliczne dem onstracye, wymierzone głó
wnie przeciw ministrowi spraw zagranicznych.
W śród okrzyków znieważających m inistra i jego 
żonę, Austryaczkę rodem, dały się także słyszeć 
głosy znieważające Austryę. Tu i owdzie w jłano 
®»wet: „N iech żyj* O berdank!" To publiczne 

czczenie spiskowca, który chciał się targnąć na 
/ ^ c e s a r z a  austryackiego, nie może się przy- 

do utrwalenia stanowiska hr. Robilanta. 
uapit^ e wnosić można z raportów gen. G e n e ,
ci rabimt yŁJ<5Zyk<iw Pochodz^  wyłącznie z chę- 
ły  prz#z 4*. Karawany, które dawniej przeehodzi- 
Massawy, i i,87n ie- zmierzając z głębi Afryki do 

r.*ań z b ó ir^ ę ły  w ostatnich czasach z obawy 
f b i Ss y n ię T ^ 0ml oddziałami Ras Aluli omijać 
A Fula wiedząc ^  sobie drogę prasa Habab. Ras 

i 7a ia d a ł \a e tak łatw I Plon usuwa mu się 
\  ■ wpuszcza? je n e ra ła  włoskiego, ażeby te n 
że nie f prah«v. Massawy karawan, przyby 
wających „gtatflp,' Ddmowna odpowiedź W ło
chów była 08“ “ 2 ^ m  p0Wjdem starcia.

G en- J  p o ś r e d n i e ^ / 0 bitwie 2 Abissyń-
czykami za ,^UDovÓR1Vi’̂ e,Ł majora P i a n o  listyod Negusa AbiS ^ s U  ^  ^

pisze w swym zżęliście Mas-
saw ę, terać chceC1®;flr^ ń  twierdzę w Saati. 
Do jakingoż celu z J*! Opuśćcież mój kraj.

eżeli maci# przyjaZDe raiary po(jóż buduj ecje 
tw ierdze? Pocóż sprowadzacie broó , io l .
nierzy?" List Ras Aluli opiew»; Wszystko, 
eo się sta ło , pochodzi z wa=zej „ iny” B%dź ’ 
przyjaciółmi, jak  dawniej. Boz »stańcia w waszym 
kraju. Cały kraj ztąd aż P° ^ aS8aWę należy do 
Negusa. W ysyłam do was waszego brata, ażeby 
się z wami układał".

W Rzymie obawiają 8jęi ażeby Ras Alnla nie 
kazał wymordować członków włoskiej ekspedycji

Zygmunt B a n g r o k ,  rodem z Krakowa.
Zawiadamiając nas o tem p. L. nadesłał kwotę 

3 złr. na rzecz Towarzystwa wsparcia biednych 
uczniów wyz. mojż. w K* ikowie.

Termin podania o zwolnienie od  s ł u ż b y  w
p o s p o l i t e m  r u s z e n i u .  W  sprawie tej ogłaszs 
Wydział krajowy następujące o b w i e s z c z e n i e  
z dnia 5 lutego do 1. 6660.

„Według postanowieni! zawartego w punkcie 64 
rozporządzenia c. k. njinisterstwt. obrony krąjowej 
z 19 s t y c z n i a  1887 Dz- p. p 1. 5  powinni naczelni
cy tak c. k. państwowych jak autonomicznych władz 
i urzędów przedkładać swojej przełożonej władzy 
krajowej corocznie w ciągu miesiąca stycznia wnio
ski ua zwolnienie od czynnej służby w pospolitem 
ruszeniu funkcy0naryuszów obowiązanych do tej służ
by, którzy są niezbędni na swych stanowiskach służ
bowych.

„Ponieważ w bieżącym roku wyznaczony termin 
nie może być dotrzymany, przeto poleoiło wysokie 
ces. król ministerstwo obrony krajowej, ażeby zwol
nienie pomienionych funkeyonaryuszów na rok 1887 
zostało prs°prowadzoue n a j p ó ź n i e j  do  15 l u 
t e  g o b. r

„O tem zarządzeniu zawiadamia Wydział krąjowy 
niniejszem wszystkie władze autonomiczne naszego 
kraju z tera, ii  w razis potrzeby uzyskania rzeczo
nego uwolnienia dla swoich urzędników i sług, ma
ją p r z e d ło ż y ć  Wydziałowi krajowemu b e z z w ł o 
c z n i e  odnośne wnioski swoje w formie wjkazn 
sporządzonego według wsoru załączonego jako Aleg. 
1 2  d o  rozporzą lżenia ainisteryalm go na wstępie 
powołanego. *

Zmarli- w  Żytomierzu zmarł dr. Leon G u t k o 
w s k i ,  lekarz urodzony w 1820 roku w Kownie, 
b profesor chirurgii w uniwersytecie Kazańskim, 
autor kilku prac % dziedziny umiejętności ścisłych, 
z których jedną pomieszczono w sprawozdaniach 
krakowskiej Akademii Umiejętności.

Konfiskaty. Wczorajszy poranny numer DzŁ-n- 
wifcł Polskiego skonfiskowała prokuratorya lwowska.

Lwów 8 lutego. ( = )  Karnawał tegoroczny cho- 
°iat nie bardzo hałaśliwy, mimo to w muraoh Lwo

wa wesoło go spędzają, wprawdzie nie na licznych 
„wielkich" balach, za to bardziej ochoczo na „wie
czorkach" w kasynie, „wełnianych" —  w różnych 
stowarzyszeniach itd. Mniej w tym roku zabaw pry 
watnych — a może tylko dzienniki miejscowe sta
ły s ę dyskretniejszymi, jak w poprzednich latach, 
kiedy o każdej tańcującej „herbatce" u pp. Micha- 
łowstwa, Fiiipowstwa i innych „owstwa" prawie 
rymami opiewane sprawozdania Fikalskich z chęcią 
przyjmowały. Webec mniejszej konkurencji, bale 
publiczne dotychczasowe udały się, mianowicie bal 
techników i prawników wypadł każdy świetnie — 
Obecnie panie nasze przygotowują się na ostateczną 
walną bitwę, którą stoczyó im przyjdzie o berło 
„królowej" na „ J a r m a r k u  w K o ł o m y i "  czyli 
na balu kostyumowym Koła lit. a r ty s , które wiel
kim sumptem (może za wielkim) przemienia salę 
kasyna miejskiego w rynek kołomyjski a dzieła te
go dokona duskunały dekorator teatralny p. Dfill.— 
Nadto komisja dekoracyjna przekształca jednę sal
kę w namiot z kilimków, aby piękne tanoerki, w 
chwilach spoczynku, uległy zupełnej ułudzie, że 
znachodzą się w stolicy Pokucia. Porządk, tańców 
w kształcie alnuaiu zawierać będą 6 fotodruków, 
między innymi i portret pani Kochańskiej. Na „Ryn 
ku" w przerwach, sprzedawać będą nadobne kup
cowe w „sklepikach żydowskich" krajowe wyroby 
drobnasc przemysłu; będzie więu zabaw a połączona 
z pożytkiem. Słowem „K oło" e ta ra  się ntr-ymac 
dwuletnią dobrą tradycję swoich balów.

Bal odbędzie się 1 7  b. m. Wobec zupełnie za
rzuconych przez dyrekcyę teatru „maskarad", wy
bornie wychodzi na tem „Gwiazda", która co so
boty urządza kostyurnowe wieczorki, cieszące się wiel 
kiem powodzeniem

L w ó w , 9 lutego. (Koresp. N . Reform y).
( = )  Wczoraj wieczór odbyło się walne zgromadze
nie oddziału lwowskiego towarzystwa „Rodzina".—  
Z odczytanego sprawozdania wyjmuję ważniejsze 
daty: Członków rzeczywistych liczy oddział 160,
wspierających 39, razem 209. W roku ubiegłym 
wstąpiło 44 członków rzeczywistych a 10 wspiera
jących. — Członkowie lwowscy wypłacili przez 5 
lat 3.602 złr. 14 ct. — z tego odesłano do cen
tralnej kasy 3.284 złr. 94 ct. W ogóle oddział ten 
rozwiji. się bardzo pomyślnie Po uchwaleniu abso- 
lutoryum , uchwalono wezwać centralny Wydział, 
aby zastanowił się, ozy nie możnaby urządzić wiel
kiej loteryi losowej lnb fantowej na cele Towarzy
stwa. — Przy nowych wyborach w /brani zostali: 
prezesem p. Jan Ihnatowiez, zastępcą p. B. Miku- 
liński, sekretarzem p. Sokalski. Do wydziału we
szli pp. Lisowski J. i- Malec Józef.

Kierownictwo budowy kolei Lwów Bełżec urzą
dziło wczoraj zabawę w sali Kasyna miejskiego, na 
którą zaprosiło do 200 osób. — Przyjęcie było 
nadzwyczaj sute — a tańce w kilkadziesiąt par 
trwały do białego ranka.

Panika między drobnymi kapitalistami dotąd nie 
ustała i Kasa oszczędności oblężona jest oodziennie 
przez tłumy właścicieli książeczek, na których nie
raz zaledwie k i l k a d z i e s i ą t  c e n t ó w  było zło
żone. Bezmyślność tych ludzi przechodzi wszelkie 
wyobrażenie, zapytani o powod swojej bojaźni po
dają najśmieszniejsze i najuiemozliwsze wieści, o któ
rych zasłyszeli od kogoś, niem»gąc go najezęściej 
wymienić. Fakt, że równocześnie z niemi wiele o- 
sób wkłada znaczne kwoty do kasy oszczędności, 
nie przykonywa iuh bynajmniej — „ M a g i s t r a t  
t o w y f a ę b n i a ł ,  a b y  z a b i e r a ć !  to jest argu 
ment, płynący z nst tych biednych zbałamuconych, 
którzy przeważnie z odebraną oszczędnością udają 
sie wprost do szyneczku! W takich wypadkach 
przecież powinna policya dołożyć więcej starań, 
a niezawodnie wkrótce wytropiłaby oszustów! — 
Ale to nie są „polityczni" !

Naczelnik tujej9Z«j stacyi telegraficznej p. Jan 
B o c h n i g, obchodził dzisiaj 40-letm jubileusz swo
jej służby. Kochany i szanowany przez kolegów 
i podwładnych, doznał dzisiaj dowodów tej ogólnej 
sympatyi —  gdyż ur*ędnicy urządzili mu dzisiaj
0 godzinie 10 rano w biurze piękną owację, wrę 
czając mu po stosownem przemówieniu, wspaniały 
puhar srebrny z odpowlednjm napisem. — Nastę 
pnie przybył dyrek'"1 poczt i telegrafów p. Schiff- 
ner i naczelnik oddziału teohnioznego p. Stroka i zło
żyli mn również serdeczne życzenia. Do tej kole
żeńskiej owacji publiczność niezawodnie przyłączy 
się, p. Bochnig swoją uprzejmością i uczynnością 
umiał sobie gjednaó wszystkich, którzy mieli sty
czność z urzędem telcgfnficznjm.

Podgórze 9 lutego. (Korespondcnrya N . R e
form y).

W domu L 263 przy ulicy Józefińskiej w Pod
górzu mieszka na piętrze kilku jednorocznych ocho
tników od 1 pułku ułanów. Panowie ci, widocznie 
w zapomnieniu, bez wzgivnu na resztę mieszkań 
ców domu, wyprawiają w mi szkanin swem hałasy
1 krzyki takie, że mogłoby się i dawać, ie  jest ooo 
w posiadania nie ludzi inteligentnych, lecz Bóg wie 
ezyjem. Przytem urządzają sobie z mieszkania strzel 
n irę . strzelając przez okno to na ulicę, to na dzie 
dzinieo, przestraszając tym sposobem dzieci, k. biety 
i przechodniów Jeżeli panom tym zdaje się, że 
„wolnoó Tomku w swoim domku', to zachowując 
sobie sąd o ich zachowaniu się, niechby sobie już

mieszkaniu swem, robili co chcą, lecz aiech przy- 
najmniej z mieszkania nie urządzają strzelnicy, gdyż 
przestraszają tem dzieci i kobiety, a od tych !ru 
dno przeoież żądać, tak rycerskich nerwów, jakiemi 
zdawałoby się, są owi panowie obdarzeni.

W Stanisławowi* rozpoezął się wczoraj przed 
dem karnym proces przeciw sędziemu powiatowe 

mn Michałowi Rosiewiczowi, oskarżonemu o zbro 
dnię nadużycia władzy urzędowej i sprzeniewi* 
rżenie.

Procee sędziego Głuszkiewiczi w Przemyśl11 
tąd nie ukouczony.

Z nad Dunajca, w lutym. (K oresp■ . e r~
my). — Przejeżdżając przeszłego roku *  ecl® "O 
Zakopanego, trafiłem właśnie ua i*rmar , W No- 
w y m  T a i g n .  Mój woźnica zawlókł mię o jedy
nego boteln grodu podhalańskiego onieważ z na 
tury jestem dośó ciekawym i zbiej802®®1 ludowych 
pkazek, udałem się przeto ni« *a. urJ 8‘anii i 0fice 
rami od artyleryi do jndalnej 88 1 na Iowo, lecz za 
liczuemi gromadami ludu 0 * w na prawo.

W pierwszej izbie zaat*łem PNu" -udu, siedzące
go lub stojącego przy szk1**110® 1 “utelce, a w ćrod 
kn mężczyznę, ubrane*® 2 ł2a92ecia — z ogromną 
szklanicą piwa w r«®®' ^ 0zPraWiąją#ego 2 powagą 
i werwą. Otaozająoy lad “ UOaał  go z pewnym pie
tyzmem, a od c*a8U d0 ’Zaau> gdy wypróżnił swo
ją szklanicę —  P°dawano naraz kilka pełnych 
szklanek z*prośb« 0 Przjjęeie, Mężczyzna odbierał 
najbliższą, s*kl»nfe9 z powagą. jako należący mu się 
trybut i rosp^w  ał dalej, lub zapytywał gromkim

do-

głosem : Jest tu ktc z Maruszyny, Białego Dunajc* 
lub z innej gminy ? Gdy się kto zgłosił, dawał mu 
sądową rezolucyę lnb pozew, udzielając przytem ró
żnych prawniczych rad, lub dowcipkując i naśmie
wając.

Spytałem nąjbliżej stojącego górala: Kto jest ten 
jegomość? — To go nie znacie? Taż to woźny M- 
A ! kłaniam uniżenie. Nadzwyczaj ważna figura.
0 biedny, biedny ludu! — Przeszeałsm dwie pełne 
izby i usiadłem w trzeciej na wolnym skrawku ła
wki przy stole, za którym siedziało kilku poważniej
szych gazdów, rozmawiających ze sobą półgłosem 
w dość tajemniczy sposób.

Mimowoli podsłuchałem prowadzoną rozmowę — 
z której dowiedziałem się, że do Rady powiatowej 
zjechał radca Wydziałn krajowego., który prowadzi 
dochodzenie powiatowej gospodarki, że prezes i wi
ceprezes już dobrowolnie zrezygnowali, a sekretarz 
został zmuszony do rez gnacyi.

Wiadom ość ta bar Izo mię zaciekawiła Rozpoczą
łem zaraz w Nowym Targu i przez cały sezon w 
Zakopanem badania, które mnie doprowadziły do na- 
stępujących rezultatów

Przybytek autonomii czyli sala posiedzeń i biura 
Rady powiatowej mieszczą się w hotelu na pieiw- 
ezem piętrze; na dole jest po lewej stronie wyrzynk 
winny, ;.o prawej szynk gorących trunków i piwa. 
Miejsce bardzo odpowiednie dla radnych do wypo
czynku i ochłody po ciężkiej pracy, osobMwie po 
zatwierdzeniu jakiego korzystnego dla strony inte
resu.

Prezesem, który właśnie zrezygnował, był wła
ściciel większej posiadłości, człowiek zacny i wy
kształcony, ale nie troszcząc; się o sprawy powiatu, 
które eddał w ręce wiceprezesa i wydziału. Wice
prezesem był kupiec (katolik) z Nowego Targu. Do 
wydziału należeli: adjunkt sądowy, który wywierał 
największy wpływ na tok wszystkich sp^aw, kup.ee 
(izraelita) z Nowege Targu, mieszczeniu z Nowego 
Ta gu, któremu powierzono administrację powiato
wej drogi, sprzedawanie nasienia lnu, sprowadzone
go za powiatowe pieniądze i wysyła no na liczne i 
rozmaite komisje, — przełożony obszarn dworskiego 
z Rokicin i jeden wi śuiak. Sekretarzem był były 
dzierżawca, człowiek wiekowy, bez najmuiejszycn ad
ministracyjnych wiadomości, pisujący stylem, który 

pewnością pamięta arkę N^ego. Chciał oc ucho
dzić za we-terana z roku 1831, ale komitety lwow
ski i krakowski nie chciały nic o tem wiedzieć.

Oprócz pełnego wydziału ukonstytuował się także 
ś c i ś l e j s z y  w y d z i a ł ,  składający się z czterech 
członków: wieeprezesa, adjuukta sądowego, kupca 
izraelity i mieszczanina z Nowego Targu. Panowie 
ci ujęli ster powiatu w swoje ręce i wiodło im się 
bardzo dobrze, dopóki Wydział krajowy nie dowie
dział się o całej gospodarce i nie zesłał radcy M i- 
e h a l c z e w s k i e g o  w celn przeprowadzenia do 
chodzenia.

Radca zn.Jazł wiele niewłaściwości, kazał sekre
tarzowi natychmiast rezygnować, a po odjeździe rad
cy przybył adjunkt rachunkowy Wydziału krajowe
go p. P a k l e r s k i ,  kióry przez dwa m<esiące ba
dał rachunki i gospodarkę powiatową i podczas by
tności w Nowym Targu otrzymał polecenie do zba- 
aania rachunków i gospodarki w nowotarskim ma
gistracie, — l ik  do zbadania administracji, budowy
1 konserwacji powiatowej drogi został wj delegowa
ny inżynier p C h r > % * > c z e w ° k L

Wdzięczność należy się Wydziałowi kraioremn, 
że z taizą energią wziął się do zbadania gospodar
ki, na którą wazyscy uczciwi ludzie w powiecie )uz 
od ośmnastu lat sarkali, a którą należycie wyświe
cić mogł> by tylko akta śledcze trzcoh delegowanych 
Wydziału krajowego, które znowu nie powinny być 
ukryte pod korcem, ale publicznie ogło zone celem 
nkarania wiunyeh i przestrogi innych szafarzy pu
blicznego grosza.

Nie wszystkie odkrycia delegatów Wydziału kra
jowego przedarły się przez zasłonę urzędową do pu 
blicznej wiadomość., ale kilka z nich ujrzały świa
tło dzienne, o Ltórych doniosę wam w nar1 spoych 
listach, szczególnie o bardzo c i e k a w e j  budowie do
jazdu do staoyi kolei transwersiln-j B a b ó w k i .

Niiankowicze 6 lutego. (Łzrespondencya N . 
Reform y). Tutejsze Kóło rolnicze urządza dnia 12 
lutego zabawę z tańcami. Dochód przeznaczoso oa 
mający się założyć „at diaki sklepik Kółka, którego 
zadaniem będzie, wj dobyć tak miasto jak i lud 
wiejski z pod panowania zbyt w tej okolicy roz- 
wielmożnionego żywiołu iydowskii-gc. Pomimo, że 
Kółko od niedawna istnieje, udało się dzięki ofiar
ności czł»nków zebrać częśc potriebnych ku temu 
fuoduszów, które jednak nie wystarczają na zamie
rzone dzieło. Jest przeto nadzieja, że publiczność 
zblissa i zdaleka zechce liezn!e zaszczycić zabawę 
obecneścią swoją, i zasiłkami uzupełnić zebrane już 
fundusze. Protektorem balu jest delegat Komitt-tu 
centralnego Kółek relniczyoh, ks. Adom Lubomir
ski, a gospodarzem naczeluym, prez<« Kółka rolni
czego, p. Zenon Nowosielecki. G«doość gospodarzy 
Dr-zyjęli pp- Arnold br. Becss, *8- Onufry Daszkie
wicz, proboszcz obr. grec ket, w Niżank wicach, 
Stanisław Dembiński, Karol hr. Drohojowski, dr. 
Włodzimierz Kozłowski, w'c®prezss Kółka rolnicze
go, Adoli Medveczky. burmistrz m. Niżankowice. 
Maryan hr. Łoi, dI- Adam Ostaszewski, Stanisław 
Skalski i Boleeław Zatorski.

Do Komit«ta  * należą: pp. Władysław Medveoz- 
ky, sekret»r* Kółka rolniczego, dr. Emil Zaduro- 
wiez, Al*kaander Adamowicz i Stanisław Wałkie- 
wiez. . _

Zamówienia oprawa eię nadsyłać pod adresem 
p U ^ ka rolniczego.

A rZ6||)yśla pisze de nas dr. Adolf S o h a f f e r  
*  sprawie rozlepionych w mieście niemieckich pla
katów zawiadamiających o otwarciu jego praeowni 
dentystycznej. Dr. S. nadsyłając nam po polsku 
drukowany plakat zapewnia, iż zaledwie 1/t c ;ęść 
swoich ogłoszeń drukował po niemiecku, a to ze 
względn na załogę wojskową. Nie mamy prawa 
powątpiewać o tem, ani braó za złe, iż nie tylko 

polskich pacjentów dbał p. S. —  to też dziwić 
się oc znów nie powinien, ża w artykule naszym 

tej “prawie, podnosiliśmy prawa nie załogi, lecz 
ogółu publiczności polskiego miasta, chyba nie zbyt 
właściwie równouprawnionej ogłoszeniami z zaiogą, 
która również zna dobrze język kraju,

Łańcut 9  lutego. (Korespond neya N . R efor
my). Towarzystwo zebrane po wieczorku Mickiewi
czowskim na uczcie wspólnej w kasynie tutejszem, 
złożyło nt, ręoe prezesa kasyna, p. Filipa Kahane, 
w celu zakupna akcyi Banku ratunkowego ziem
skiego w Poznaniu kwotę złr. 80, Które p r e z e s  tym
czasowo dla pomnożenia grosza w  tutejszej kasie 
zaliczkowej na książeezkę Nr. 1701 umieścił.

Gorlice, 8 Intego. (Koresp. N  Ref.) Wobec po
wszechnego zajęcia sprawami p r z e m y s ł u  kra*



Kraków 11 Lutego 1887.

] ° w e g o nie zaszkodzi zanotować, iż z dniem 1-K° 
•tycznia br. powstała w Gorlicach f a b r y k a  m ?" 
| e ł  pp. S e m e u i u k a i W o l n i e w i o z a pod fir' 
mą „Pierwsza galicyjska fabryka mydeł w Gorli- 
each“ i wyrabia najlepsze mydła do prania, białe, 
żółte, palmowe i kokosowe. W kiótkim ozasi* swe- 
fio istnienia poczyniła fabryka ciekawe doświadczę 
n'a : przekonała się, że z kupcami naszymi bezpo
średni stosunek jest bardzo trudny a prawie^ niemo
żliwy, kupcy bowiem „prost nie chcą brac rajo 
* pgo wyrobu Jeden z kupców, Polak, któremu fa
bryka ofiarowała swoje mydła, odpowie zia , e nie 
P«trzebuje, bo sprowadza z jakiejś sląskej fabry’i, 
Przez jakiegoś pośrednika. I  cóż się okazało? Oto 
‘en pośrednik nie edzie indziej, tylko w fabryce gor
zk ie j mydło kupował, a ów kupiec w przekonania, 
*e sprzedaje mydło śląskie, spTŁdawał uasze, gor- 
lickie, kture *mógł bez opłacenia komisowego nabyć- 
*pros, w fabryce. Póki będziemy się wstydzić na- 
9zych krajowych firm, ani przemysł się nie dźwi
gnie, ani kupieetwo nie spełni swego ważnego w ży- 
oiu ekonoinicznem zadania.

Dembica, 9 lutego (Koresp. N . R c f . )  Cńhron- 
ka, założona przez hrabinę P a c z y ń s k ą  dla dzie- 
ci miejscowych, zostająia pod opieką czterech wy
gnanych z zaboru pruskiego zakonnie „Służebniczek 
Bożych", jest prawdziwym dobrodziejstwem. Mając 
sposobność zwiedzie ten zakład, z największoui u- 
"••aniem podnieść muszę ład, czystość i porządek, 
tsęn panujące umiejętne pruwadzenie powierzonej 
dziatwy, która zarówno pod względem zdrowi.* jak 
i rozwoju umysłowego chlubne daje świadectwo pra- 
cewitoócl swoich kierowniczek. — Dzieci ua pytania 
przytomnie i dobrze odpowiadają zarówno z katechi
zmu, jak i w praktycznych kwestyach gospodarstwa 
domowego i t. p. Po odbytym popisie dzieci ode
grały wybornie stesowną komedyjkę, a na każdym 
kroku znkć, iż przełożone krzewią w ich seicach u- 
czucia polskości. Podział pracy pomiędzy zakonnica
mi jest również wł ściwy, gdyż obok przełożonej 
•iostry Maryi, czuwającej nad całym zakładem, sio
stra Jńzefa naucza dzieci robót rozlicznyeh, siostra 
Dorota wykłada przedmioty naukowe, wrt-szcie sio 
•tra Serafina gospodarstwo i porządki domowe. Za
kład prowadzony jest wzorowo.

W Bieczu, na korzyść weteranów wojsk polskich 
z 1831 - urządza Towarzjstwo kasynowe 19 b. 
O* wieczorek z tańcami. __ ^

z  Zagrzebia otrzymała Gaeeła Narodowa  tele
gram, iż redaktor beletrystycznego pisma B ałkany , 
Kokotowicz i znany Krakowianom poeta, Haramba- 
8i«, zostali z powodu wiersza, ogłoszonego w nume- 
r*e gwiazdkowym, pociągnięci do śledztwa o zdr dę 
•tanu i obrazę majestatu.

Fepenuar teatru krakowskiego.

W S o b o t ę :  Na dochód pani Julii Sułkowskiej 
P° raz pierwszy." „Pan minister" (M onsieur le 
M inistre). Komedya w pięciu aktach Juliusza 
Dlaretie.

W n i e d z i e l ę :  Przedstawienie popołudniowe: 
nZabobon czyli Krakowiacy i Górale" e h n r lu lo e y  
Ze śpiew ami i tańcami w trzech aktach J. N. Ka
lińskiego, muzyka Kurpińskiego. Początek o godzi
cie w pół do czwartej.
^.Przedstawienie wieczorne: „Zbójcy", tracedya w 

pięciu aftach, Pryderyha Schillera, — Początek o 
gOu. 7 wieezór.

P r z e d o s t a t n i a  w i e l k a  r e d u t a ,  na której
00 kwadrans będzie ooś nowego. Między innemi o- 
degranyjn będzie o półnooy: „Hamlet", wielka tra 
giczna sceua, trawestowana podług Szekspira, ode
gra znany komik. Na zakończenie po raz pierwszy: 
(.Wielka burza w sali redutowej."

W a a u o e :  „Przyjaciela Hioba" i „KomeJj_ kon
kursowa", na benefis panmy Wojnowskiej. „Larik" 
Ua benefis p- Eygera. „Lilia Weneda" na benefis 
panny Ka‘użyńskiej. „Nie wypada" Wołowskiego
1 Kotai bińskiego na benefis p. Siemaszki. — „Fran- 
cillon" Dumasa na benefis pani Hofman. — „Hra- 
b;na Sara" Ohneta. — „Krawiec damski" ( Tailleur 
P<ur Dames) Meilhaca i „Pięć palców p Birouk" 
(Les c im  Doigts de B irouk) Decouriella.

Z  I z b y  s ą d o w e j .
( W iejskie kasy zaliczkowe wobec trybunału  

administracyjnego).

Kolko włościan z Leonem Burakiem na czele 
postanowiło utworzyć we wsi W innikach pod 
^r-lkwią stowarzyszenie kasy zaliczkowej tym ce 
etl1, aby członków przez nieszczęśliwe wypadki 
P°dupadłych pożyczkami lub też w razie potrze- 
? aiezwrotnem i zapomogami od utraty ojco- 

i lichwiarskich długów ratować. Wypraco- 
ctwu *  s t r u ta  przedłożono namiestni-
przvj’ które ich jednak do wiadomości nie 
ńe to J 5’ P°^aj§e za przyczynę, że zamierzo- 
ży  ez  i arty stw°, n.ając przeważnie udzielać p o 
k r a k  a tem samem trudnić się interesami 
0 gt y to  w e m i ,  jest wyjęte z pod ustawy 
Ra Df̂ arzysz(,n r s ^  z 15 listopada 1867 i tylko 
Eo s ć j taw*p ustawy o spółkach zarobkowych i 
. Podarskich z 9 kwietniu 1873 ukonstytuowce 
ty się mogło. Ponieważ ta ostatnia ustawa wkła- 

ha spółki bardzo liczne i skomplikowane obo

wiązki, którym prości włościanie żadną miarą 
podołaćby nie mogli, przeto Leon Burak i towa
rzysze odwołali się do ministerstwa spraw w e
wnętrznych, a przegrawszy i tam sprawę, zażą
dali pomocy trybunału administracyjnego. Po 
przeprowadzonej temi dniami ustnej rozprawie 
trybunał przychylił się do wywodów zastępcy 
skarżących, adwokata dra Ludwika W o l s  k i e g o  
i zniósł dotyczące orzeczenie m inisterstwa, jako 
niezgodne z ustawą, ponieważ zamierzone 'stowa
rzyszenie ma według statutów cechę dobroczyn
ną i hum anitarną i u łzielanie pożyczek acz opro- 

' a k o  i n t e r e s  k r e d y t o w y  
dobroczynnego celu tra-

centowanych n i e 
lecz jako środek 
ktujo.

do
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Dział ekonomiczny.
Bank galicyjski dia handlu i przemysłu,

krownie przynosiły wszędzie 2 5 - 3 0  pre czyste
go zysku, a właściciele ich d o rw a li się miliono
wych majątków. W  Banku galicyjskim te feno
menalne korzyści sprawiły zaledwie tyle, że zdo
łano wypłacić akcyonaryuszów p0 6 od sta i zło
żyć skromny fundusz rezerwowy, któiw z końcem 
roku 1884 doszedł do 50.000 złr. Położenie 
Banku nawet w tych czasach pomyślnych było 
zatem nader wątpliwem i powinno bjło  zwrócić 
uwagę w sferach zajmujących się sprawami eko- 
nomicznemi i u władz powołanych do czuwania 
nad gospodarką spółek akcyjnych. Każdy bowiem 
mógł łatwo przewidzieć, że jeżeli przedsiębior
stwo jakieś przynosi zysk tak znaczny, jak cu
krownictwo w latach od 1 8 8 0 -1 8 8 4 , to niewąt
pliwie znajdzie się wielu kapitalistów, którzy 
przedsiębiorstwa takie założa i prz< z to znaczną 
konkurencję wytworzą. Po latach tłustych nastą
pić więc muszą z konieczności lata chude, po 
zyskach olbrzymich korzyści drobne lub nawet 
s ra y. eżeli zatem Bank galicyjski, będący wła- 

cukrownią akcyjną, niż Bankiem 
w czasach wyjątkowej świetności 

przemysłu cukrowniczego WH L Ć L g ł  akcyo- 
naryuszom zaledwie po 6 od sta , Ja w ia ta  h dla 
cukrownictwa mnie, pomyślnych spodziewać się 
należało n iedoboru , a gdy zuoczne zyski zachę
cają do wytrwania w epoce krytyczne, chociażby 
przy ponoszeniu znacznych stiaf przeto następ
stwem wdania się w tak znaczny r„ fluktuaryom 
ulegające przedsiębiostwo m ogły być łatwo stra
ty dochodzące do wysokości Całe kapjtału akcyj
nego Skutki tej gospodarki okazujące się jeszcze

miar bilan
sie za rok 1885 w y stąp ić  . wvkazie
m askow ym  zestaw iony^ paż^ zi^rnika

o czem obszerniej pomówimy.

T Kr. 33.

ściwie raczej 
kredytowym ,

1886,

II.
Na podstawie bilansu za rok 1880 wykazaliś

my że straty z końcem roku obrotowego 1880 
pochłonęły niemal połowę ówczesnego kapitału 
akcyjnego. Wobec tego powinien był c k. komi
sarz rządowy skorzystać z p o p i s u  art. 240 kod. 
handl. 1 przedłożyć namiestnictwu wniosek o 
zarządzenie przymusowej likwidacyi instytucyi 
widoi zme do upadku się chylącej. Do takiego kro
ku był rząd tern bardziej upraw nionym , że rok 
1880 nie może żadną miarą uchodzić za kryty
czny, ponieważ w ro tu tym nietylko, że nie było 
żadnego przesilenia ekonomicznego, lecz przeci- 
w uf o wbótaBS w tych Czasach po kroeJsw a soBu 
1873 1 po zaniepokojeniu wywoł&nem wojną ro
syjsko turecką nastąpił zwrot zupełnie pomyślny 
i stanowcze polejiszenie stosunków ekonomi
cznych. Jeżeli zatem instytucya jakaś w roku 1880 
wykazała straty, dochodzące połowy akcyjnego 
kapitału , to złe tkwić musiało w ewnątrz, t. j. 
w nieudolności i lekkomyślności zarządu. Okoli
czność, że straty wynosiły o kilkadziesiąt tysięcy 
złr. m n ie j, niż połowa kapitału akcyjnego, nie 
mogła być przeszkodą do rozwiązan'a Towarzy
stwa akcyjnego, albowiem w bilansie wstawiono 
udział y cukrowniach z kwotą 480.474 złr. 60 
c e n t, która to kw ota, skoro cukrownie w osta
tnich trzech kampaniach wykazywały straty, nie 
była należycie usprawiedliwioną. Przy.i4WsiZ? zas 
wartość cukrowni w kwocie odpowiadającej sto
sunkom rzeczywistym przyjdziemy do przekona
nia, że stracono nawet więcej, niż połowę 
tału akcyjnego, i że przeto zastosowaniu art. 
kod. handl. nie mogło nic stać na przeszkodzie.
W tern przekonaniu utwierdza nas i to, że banK 
utracił w zupełności właściwy charakter ina y 
tucyi kredytowej, której celem jest przecież zasi
lanie handlu 1 przemysłu kredytem, lecz przeisto
czył się w cukrownię akcyjną utrzymującą pod
rzędny kantor w e k -W r  -/.ułatwiania r nnyc)

a cu-

komi-

or wek-lowy dla załatwiania
interesów, mających wobec p r z e d s i ę b i o r s t  

krowmczHgo tylko drugorzędne znaczenie.
Stało się jednak inaczej i gdy ani e. k 

sarz, ani c. k. namiestnictwo nie straciło nadziei 
możliwego polepszenia sytuacyi, zezwolono na.od
pisanie strat z kapitału akcyjnego i na redukcyę
tegoż do kwoty 701.840 złr.

Po tej tak radykalnej amputaeyi kapitału za
kładowego nastąpiły 4 lata, wykazujące bilanse 
na pozór dość pomyślne. W roku 1881 bow,ein 
wykazano zysk w kwocie 70.747 złr. 65 cent., 
w roku 1882 zysk w kwocie 43.374 złr. 95 c .,
w roku 1883 zysk w kwocie 68.321 złr. 65 ct„
a w r. 1884 zysk w kwocie 59.178 złr. 40 ct.
Przypr trzy wszy się jednak bliżej zamknię<-iom ra
chunkowym, przekonamy się z rachunku zyskow

na dochodach1 stra t, że zysk głównie polegał 
z cukrowni. Były to, jak wiadomo, lata dla prze-
111
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iysłu cukrowniczego wyjątkowo pomyślne. Lu-

Ostatnie \y(iadomodei.
Buda Pester J o ^ n a !  zamieszcza artykuł, po-

cnodźący jak  zapewnia   0d jednej z naj-
baruziej uznanych w monarchii powag wojsko 
wych . W ęgierska powaga lll3ze- tem, że 
Niemcy potrzebują dwóch lat » F rancja  jeszcze 
więcej, do zupełnego p o g o t* ,^  wojennego, leży 
rękojmia pokoju. W czasie niemiecko-francuskiej 
wojny musi m sza monarchia być zupełnie uzbro 
joną. ażeby n a  w y p a d e k  k l ę s k i  N i e
n a t y c h m i a s t  W e j ś ć  w 
F r a n c y a  n i e  c h c i a ł a  
B e n .  Dla naszej monarchii 
rozpocząć wojnę, zanim 
swojej szachownicy n ad

e m i e c 
a k c y ę .  g d y b y  
c o f n i j  s i ę  z a  
o wiele jest lepiej 

Rosya gotową jest lift 
dolnym Dunajem ' ”Dzi

slaJ mamy na wypadek w f jg ^ u łg a r y l ,  Serbię 
» prawdopodobnie . Bum unie no naszej strome.
Nie możemy dopuścić, ażeby M in g re le ^  lub 
Leuchtenberczyk zajął t i on bułffarsfi- P rzez to 
byłyby państwa bałkańskie z r u s y f i k o w 8 ? ® ’ 
i w razie wojny musielibyśmy u p o ł u d n i o -  
we j  n a s z e j  g r a n i c y  p o s t a w i ć  n a j mn i e j  
100.000 w oj  8 k a; zanim p a in w  pierwszy strzał— 
państwa naddunajskie bowiem wystawiłyby taką 
samą siłę. A ustro-W ęgry i  Niemcy mają sobie 
wzajemnie udzielać pomocy Jeżeli w razie klęski 
Francyi Rosya się wmięsza, a£b« 4ustro-W ęgry staną 
po strooi«5 Nistmeo, .wUdy gsto.wą ja tt  a j s o h i j - j ^  
c i a l r a  w s k u t k a c h ,  p o w s z e c h n a ,  e a ro  
p e j s k a  w o j n a .  Bosyjkka arm ia zapewne nis 
wybierze linii operacyjnej na W iedeń. Obierze 
drogę Preszów, Miskolcz do Pesztu, i dla tego 
dobrze j est pomyśleć o p o l o w e j  f o r t y f i k a 
c j i  P e s z t u .  Nasza monarchia dobrze uczyni, 
gdy się jak najlepiej przygotuje. Największą ko
rzyść z położenia odniesie ten, kto zupełnie bę
dzie uzbrojony, i dla tego albo w drodze poko
jowej wszystko uzyska albo ~  gdy p o U  się 
nie utrzyma — uderzyć może w cnwili, która 
mu będzie najstosowniejsza"• .

Kiewskoje Słow o  donosi, że rząd men-ecki 
zawezwał, za pośrednictwem konsula niemieckie
go w Kijowie, r e z e r w i s t ó w  zamiesznałych 
w tamtejszym okreeu konsularnym do powrotu. 
Bardzo być może, iż zawezwan,e t0 otrzymali 
jedynie ci rezerwiści którzy należą do korpusów 
odbywających ćwiczenia z nową bronią.

Ostatni num er londyńskiej M orntng Post za
wiera bardzo pessym istycznj artykuł o s t o s u n 
k a c h  f r a n c u s k o - n i e m i e o k i c h .  A rtykuł
ten kończy się temi słowy: „Gdyby Francyi zale
żało w istocie na utrzymaniu pokoju, Boulanger 
nie byłby już m inistrem  wojny- Jeżeli zaś Izba 
obawia się naprawdę, ażeby o*1?® pozbycia się 
go nie wywołała jakiegoś ruchu w armii i lu
dności, w takim razie niedowierzaI1*e 
jest zupełnie uzasadnionem".

Na wniosek p. A n g e r e r a  posiedzenia ko- 
misyi dla reformy kas oszczędności będą jawne.

Izbo odbyła wybór członków do komisyi ó 
Izbach robotniczych i o relormie ustaw praso
wych. Następnie wybrano pp. H I a v k ę  i B r a n -  
d i s a na zastępców w komisyi długów państw o
wych.

W miejsce kandydatury p. Madeyskiego do try
bunału państwowego postawiono terno ziożoie 
z Zyblikiewicza, Stojałowskiego i Czajkowskiego.

Wiedeń, 10 lutego. (C iąg dalszy posiedzenia 
Izby). Izba przystępuje do dalszego ciągu obrad 
nad ustawą o ubezpieczeniu robotników na wy
padek choroby. Dep. B o b r z  y ń s k i  (przeciw) 
oznajmia, że on i jego przyjaciele polityczni będą 
w ogólności popierali ustawę, jakkolwiek nie zga
dzają się z wielu ,ej ustępami. Nie chcą oni je
dnak przyjmować odpowiedzialności za opóźnie
nie tak ważnego kroku na drodze reform socjal
nych.

Mówca zwraca się przedwszystkiem przeciw 
rozszerzaniu ustawy na robotników rolnych, co 
w Galicyi nie dałoby się wykonać ze względów 
hnansowych. Należałoby uwzględnić jedynie tych 
robotników rolnych, których zajęcie połączone 
jest z niebezpieczeństwem.

C h a m i e c  zadowolony jest zupełnie z proje
ktu ustawy. Zaspakaja ona ważne potrzeby, uspa
kaja koła robotnicze, kładzie granice niebezpie
cznym agitacyom przewrotowym.

C z a r t o r y s k i  ma pewne zarzuty przeciw 
wciągnięciu robotników rolniczych. Doprowadzi
łoby to w Galicyi do największych niewłaściwo
ści, nietylko ze względów finansowych, ale i dla 
tego, że siły lekarskie w kraju nie są dość li 
czne.

T u e r  k jest za ustaw ą, ponieważ polega ona 
na tej zasadzie, żeby ekonomicznie słabego bro
nić. Mówca polemizuje z liberalizmem,, który 
ciężką szkodę wyrządził ludowi przez wolność 
przemysłową, swobodny pedział gruntów  i wol
ność kapitałów.

Wiedeń, 10 lutego. Dc Pciit Ccrr. telegrafują 
z K o n s t a n t y n o p o l a :  Cankow nie chce się 
zgodzić na to, ażeby opozycyi przyznano tylko 
jedno miejsce w regencji i dwie teki ministeryal- 
ne |  żąda on uporczywie wykonania jego pro
gramu i zgadza się jedynie na ustanowienie re- 
gen cy i, w której różne stronnictwa byłyby re
prezentowane. Dotychczas można jeszcze mnie
mać na podstawie ważnych wskazówek, że Ro
sya skłonną jest do ustępstw. Reprezentanci mo
carstw nie mieli jeszcze powodu mieszać się o- 
ficyalnie do układów.

Budapeszt.. 10 lutego. W ynik kasowy gospo
darki rządowej z r. 1886 jest o 5,116.276 złr. 
lepszy niż w r. 1885.

Berlin, 10 lutego. Reichsemzeiger ogłasza roz
porządzenie cesarskie z d. 26 stycznia o regula
minie transportowymi wojska na kolejach podczas 
wojny. Rada związkowa zgodziła się nań uchw ałą 
z d. 13 stycznia.

Monachium, 10 lutego. A llg  M n Z tg  ogłasza 
br7mi*n«e li-iu Jacobiaiego dc monachijskiego 
nuncjusza z dnia 3 stycznia. W liście tym  wy
rażono życzenie papieża z uwagi na  oczekiwaną 
rew izję ustaw kościelnych, aby stronnictw o cen
trum popierało w wszelki możliwy sposób wnio- 

Ejwrewy -o- wpieHgacie. Wiadomo bowiem, 
ra f*  p n y k h d a  bardzo wielką wagę do przy-

sarz je s t n a r e t  ciężko ranny. Dotąd mirt nie jest 
uwięziony.

Londyn 10 lutego. W  wczorajszych wyborach
W t*Geor.ges wy*zedł zwycięzko Goschen 
5.702 głosami przeciw Haysmanowi ze stron
nictwa radykalnego, który otrzym ał 1.545 gło
sów.

Londyn, 10 lutdgo. Na w ezo ra jszm  dorocznym 
bankiecie połączonych Izb handlowych w L on
dynie miał mowę Fergusson. M „wca zapewniał 
z« usiłowania rządu angielskiego skierow ane są 
pozerze ku utrzymaniu pokoju. N ikt nie pragnie 
st°węCeJ p ?koju, jak sama królowa Niebezpieczeń- 

in  kW° W  nie da się wprawdzie zaprzeczyć, 
iatkn PaQujący europejscy wszyscy bez wy- 
mania %  g ł«boko. P i e n i e m  utrzy-
ropejskich o W r  ?-8Cy- mmi1str,0Wle rz!ldow eu‘ 
kdiu Od I- , rowi“ eż chęc utrzym ania po-
R . r l . L 2 S \ £ ®  * * * £  * SmUh 4 , U
debrało żadnych n S i ? ' -  V mmisterstwo nie «■ 
by wojna miała być p ra w d ^ 0^ ' 7 ' 0 tetD' ",ako' 
wyraźniejszem je s t życzeui£°dob.ll9 ; raeztj  coraz 
czyny nieporozumień ' oraz a b v 80Jr usunił® Pr2ty‘ 
skie załatwić w słuszny i szczery e a r°Pej ‘
ma wielkiego powodu do wojn^ ani u t ’- n *8 
nu wzajemnego rozgoryczenia i n a p r ę , S|?" 
wojna była albo nieuniknioną, albo naw et*’ 
wdopodobną. *>r* '

Bukareszt, 10 lutego Przybył tu  p 08eł angiel
ski Lascelles.

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
] V a  g i e ł d z i e  w i e a o ń a k l ,

dnia 10 lutego 1887.

Zjednoczony dług w papierach 
Zjednoczony dług w srebrze . 
Austryacka renta złota . .
5% austrjacka renta (marcowa) 
Akcye banku austro-węgierskiego
Akcye kredytowe 
Londyn . . . .
Srebro .
20-to frankówki za sztukę 
Dukaty austryackie 
Banknoty banku niem iec. ' '

M l

armu i 
Niemiec

Telegramy „Nowej Reformy"
(Z  biura korrspon hAcyjnego.)

Wiedeń, 10 lutego. (P o jed z®11*6 Izby posel
skiej). P. Y o s n i a k  składa prezydentowi zapo
wiedziane dowody na poparcie swoich twierdzeń 
o stosunkach dzienmkarslwa w Styryi Niższej.

u d S  Łe?° ' i?8? U‘ Prtez  10 W * ®  się “ dać usunąć niebezpieczeństw '
ctwo centrum przysłużyłoby

i Ia 1 J l i TT1._
stronni'

ludzkuści
8zi® zachowanie się wrogie 'tego s t L i w T ^ 01 

brak ^

kłopo-

nucyuszow i, by jak najgorli.

stron-

za 1 0 0  m.

Kurs  ̂wal.
austr

złr. ct.

77 70
79 85

109 _
96 55

850
240 60
128 20

10 13
6 02

62 85

Odpowiedzialny Redaktor: 
h u l e u s z  K o m a n a  

W y d a w c a :  D r .  L e s ł a w  B o r o f i t t J c i .

Rubryka „Nadesłane" nie pocnodzi od Redak- 
cyi „ która też żadne] odpowiedzialności za nią
nie przyjmuje

N A D E S Ł A N E .

ojczyźnie , 
razie

P » rU m .n i„ " " V ;.» :iW r T , r 7 n S l  W a m .
tu i niepewności o przyszłość. WI®le

L ist ten poleca nt 
m y} zain tere8owuł tą spraw ą nac7« m T ' 
nietwa i skłonił ich do tego abv l ?  
u-yli na swych towarzyszy i zap ‘ ni|;eg0, w Ptywu 
że popieraniem septennatu spraw ia rv lc 0 
ką radość. r  U)cu św. wiel-

S trassb u rg , 19 lutego. N a UCzcie a 
namiestnika na cześć W ydziału k™- QeJ Prz®z 
namiestnik ks. H ohenlohe • Oho " i  rZekl tenże 
jest za pasem mimo to czasy d J™ ?  Woj na n i« 
mi dopóty, dopók: powszechne u s n o s S *  grożne- 
cyi ulegnie zmianie do te ra  f 8 F ra n ' 
tam uznano bez wszelkich zastrze^A°Pni? ’ iżbXw wsńeiKlCfl Z R s t r 7 Jluy

dogodną
alzacko-lotaryliska ma obecnie bardzo
sposobność przyczynić się do

p ś  d „ .
zapewnienia po-

k.ego m e zakorzeni się przekonanie że A I t̂  
i L o taryngia  uznają w zupełności w^nik 
frankfurckiego, dopóty kraj nie może sie B ak ta tu

mieckiemi.

stu głosami przeciw dziewięciu 
d z i a ł u  k o ś c i o ł a  o d

rr ;pLa:W,f  Przyj?ła  jedena- 
z a 8 a d ę rio z -

■ .  —  p a ń  8 1 w a.
rei • luteg0 Skutkiem eksplozyi o któ
k i t  ° raJ donosz0110. komisarz policyi ’jego se 
kretarz , czterech agentów odniojfo

“*J®MoleJ 
alkaliczna woda aiiDeralaa

SŁCXKVłI0VfA
napój oszeżwajęcy stołowy,
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1 - 4 8

R O Z K Ł A D  JA Z D Y
pociągów osobowych według zegaru kra
kowskiego, ważny od 1 października 1886.

Przychodzą do Krakowa:
Ze Lwow a: Mięsz&ny godz. 5 m- ^  

pospieszny godz. 6 m. 52 rano — ®s0 ® rskie- 
2 m. 37 popoł. —  lokalny fw miej*®6

„ mjBUt 39 wie- 
z Wieliczki: mięszany godz. < m

go) godz. 8 m. 24 wieczór. 
Z W

czorem. 7 a,. 83 rano. 
god<- 5 m. 19Z O święcim ia: osobowy god*.

Z Lundenburgu: (z W arw a* ? /

poP°ł - . 7 ffl. 47 rano  -
z Wiednia: kuryerski e° *__ (łączy się do n ie - 

osobow y godz. 10 m. 8 r ? ^ _ ef8Jri godz. 9 m . 10
go poaiąg  z W arsŁ aw y) J2 . 
w ieczór —  osobowy 6-

’5 116 SR,

pła-̂ K
K r a k o * ,  «knia 10 /2 . 

b“  b-etąoego kjpom . |

sss sasaT rt •» sa - 4  -
*0to frankówka złota . . mar> ^  ^  B 4 «
H  Pożyczka kraj. pWp._. . ^  ^  ^  ^  j g  «  B*

-----

---------------   — 96 851 97 6,1

l'lt%  Pożyczka kraj. gaUo • • „ „ 100 95 60 9« 60
* % Obligacje indema gal. za rfr. 100 k. m. lon 5 , l o t  _
j l» *  Liaty zaotaw. Banka kraj. - - -
•’% Obligi komaualno . . . I Em i
,  * Liaty aaft. Totr. krod. zle.n. . . ,
7 *  .  • D. Ser4»/ „  • • • • *
 ......................................

fi*6*
4*

Banku kip.

zait. Król. Pol. 
likwid. .

1 prem. lOyt 
zwr. za 40 lat 
ia rzbli 100
. . 100

99 Cu 100 75 
95 86 96 50 
9> 86 98 6<> 
99 —f 9 9  7  
98 40 100 2(-

100
98 60
99 50 
93 26

10S ~  
100 -  
101 _  

9S 75

L r d w ,  d n i a  9 /2 ,
b u  bieżącej, kuponu,

^koya B ani- hipot. gal. (dywid.) na zł. 200 276 — 2S5 — 
1 Liaty zabt. Tu* kred. ziem. za rf. 100 99 BO 100 —

9fe 60 99 26 
95 76 96 2b 
98 50 99 75 

108 -  1P4 -  
°6 60 P6 60

W a r s z a * 8 * d n i a  9 /2 ,
bez bielącego kuponu.

L isty zastawne * r. 1869 za rubli 100
Listy likwidacyjne. . ■ „ „ 100
Listy zaet. Warszawy 1. Em. „

U. 1 9
• ’ ; n i. .  .

’ IV. „ „

100
100
100
100

W ie d e ń , d n i a  #/*■
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA 

boz bieżącego kuponu.
6yt Renta auotr. p a p ie ro w a  ab 16 [
? }  • .  jv*'irna .
’ J  ■ .  złota • ■ •
? *  • .  D.n. nowa

OBLIGACYE INDEMNIZA YJNE
H  ObLind-ablO^e-Gaficyi ^ l M m .  k.

10% 
7% 
7 %

giedm.
Węgier.

100
100

101 30 5%
94 76 6 *

10" — JB%

98 60J r ó ż n e  in n e  p o ży czk i,
98 5%'Losy Donau-Eegulir. z 1870 z .  sztukę 1

5 % Poiyozkft e 100 fran * * 1|B% Serbska poż. pr-PO IW fran., .  1
0% Losy Turockie pi-. 400 , ,  ,

103 70 
108 —

104 40
103 60

104 — lO ł go 
104 — 104 60

o za złr. loo  . . 100 . . 100
• pap. nowa • » * 100

4% Losy ar. 1854 na 260złr.ab20 7 0 zalOO 
» .  louo , 500 ,  .  .  tOn

6 *  .  .  1860 ,  100 ,  .  .  100
1864 bez % całe ,  • 100

• > 1864 bez % pół 100

78 05 78 **> LISTY ZASTAWNE.
80 26 80 40 lrraiowT galicyjski za złr.

108 90109 10 mlic. .  .

100
100
10C

OBLIGACYE p i e r w s z e ń s t w a  KOLEI.

5% Ferdynandanółr, ‘ “  800 rfr" Ła 100 41 L % y j r 11™  Półnoen. na 300 ,
K o e L k En  Z 1881 i a  800 .

lii toiu4 »<is* S JŚ Jp  ̂  “ »»105 2 (106 —t y j  ,  e<bruogrodzkie . „ zOO
88 2n’ 30 60 5 J  ̂ omb- (Sttdb.) .  500 fr. z.  ..tukę 1
15 60 16 — rJ  Tram.-Łup. I. f  1

97 fO 98 —

97 6oi 98 —
98 70 99 — 
80 — 80 W 
88 26 88 75

96 fc'6 97 05 
126 601*6 60®%

100
. . . . .  100 

4 1  * Listy’aast. Banku krwjuw. ,  ,  100
Listy zast. Banku h-pot. p i . ,  ,  100 

.1* Obligaoye indemn. galio. .*  z lOu m. k 
% % Oblieaeye pożyoaki krajowej za z. 100 

6 )  Oblig. komuB, Banka knj. u  złr. 100.

OBLIGAOYE KORONY WĘGDtBSKlEJ.
4% Renta złota na 1000 złr. . za złr. 100 
0% » papierowa. . in n
5% Obi. w Dstb. z 1876 w zł. ab 10%esc. 100 
Pożyczka prem. węg. po 100 złr. ,  ,  iqo

60 ■  -  -  100u u”  ̂ w a ■ |  OU
J »  60,100 76 «t t^ y C iw ń a W a f ifk u iw .^  •

131 sr 
' 34 -  
164 50

H  85
67 10

114 60 
116 40
115 60

131 75 
184 50’ 
166 -

t 190119 76

96 50 
87 25 

116 60 
t 17 „ 116 60 120

6% Banku hipoteoznego galiCp

. Ł * p "
6 *  Z*kŁ kred. K r*-

li ■ ■ : : :  »m
4»/,% Boden-Creait allg»m. ost. 
8% Boden-Cred. aUg. ost. % pr. 
4% Galie. Tow. kredyt, ziemsk.

n w ** n
5 % Gal. Tow krea. riem. stare 
5% Banku austro-węgierskiego 
4l/»% • i  •
4 % .  v y
4% B u k i kip. « £ .  i  premią

100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100
100

87

99 7r
98 —
99 -

101 fio 
99 50

100 40 
ICO —
96 eo 
8» 2R 
99 75

101 60
102  -  
98 -

o J  Nordosty . . na 3o0 
Moraws.-8zl. C.-B. 30n

97 60

100 fo
89 5u 

100 -  
102 60 
10 0  -

101 -  
100 go 
9b

ICo _  
100 26 
102 —  
102 60

98 60101 60 102 io

Em. 200 złr. tr  złi

L O S Y .  
k "ddap" lo»7 BazylL. . B 
K la^  handtu i przem. ,

Tciw.tegLDun ab i o %
K rak ow sk ie..........................
„  ®r (miasta Budy) . . 
czerwonego Krzyża autor. >

Eadeiła . .
St an i s ł awo w sk ie . . . . .  
4'/,% T ryeetyńskio  . . «
4% .  • '

soer . - •
6—  * P"6®-^  węg. allgem. .

ierakie . . .
13;W

B u k  hipeteczny
121 76,188 l O ^ ^ W k  kredytowy krakowski

lU AKCYE KOLEJOWE.
Ł) 4* 10.— Ufnló-Fiuma . .
|6  (8136*5 Ferdynanda Północm 

10-50 Franciszka Józefa 
10-60 Karola Ludwika 
* 5 0  Lwowako-Czeruiow.-jasśy !

Ruddfa ° ^Umi^,kie ‘
Siedmiogrodzkia . . . 
Staataeioenbahn . . •
Lombardy (biidbahn)
Żegluga ns Duuju

W A L U T Y  
Dukaty pełne ważne . . .
2u-to Frankówki.....................
20-co Markówti

ja  200 zł.. 100 
.  160 . 200 . 200 
.  600 . 200 . 200 . 200

104 2o 104 76
.  05 75) 96 36 
„1*71 60 z72 — 
„ 1279 40 279 80 
„ 226 60 226 -  
n !860 — 863 -  
„ j204 — 2t>4 60

ua 200 ił. 
.  1050 „ 
.  *00 „ 
,  210 . . 200 
.  200 
,  200 
.  200 
.  200 
.  200 
.  500

178 - 179 -
2 8 0 8 - M l * -

„ 194 2" 19* 60 
. '2 0 8  60 2 P  26 
.  '142 50 148 26 
„ 111 1 '0182 -  
,  (17# 60 174 —'  

,240 60 24 — 
90 60. 90 60 

! 890 -!8 9 d  -

P 6ł-lmpery%ty m .  pełne ważna 
Funty sacenugl .
BanzLutj włoaail 
w i  Wflu w i

za sztukę 6 021 6 Ol
10 l l j  10 i8
12 56i 12 67
10 4 lj 10 43
U  78. 12 81

, .  49 56 49 65
*  199 Mt.ul *16 JO .11 ̂ 6
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Nr. 33. N O W A  R E F O R M A . Kraków, l i  Litego 1887.

Leśnik egzaminowany
akademik, żonaty, posiadający najznako 

mitsze polecenia, poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia pod literami W. D. 

poste restante Kraków. 310 l  6

W  dobrach Miżynieckich
JO . A d a m a  ks. L u b o m ir »k t ł 8 °  

pod Przjmyślem

S  © G I E » H O i r
ra sy  A rdefisiiei, w  czw artym  foI h,

c ł o  B p r * e d a t i i a .
Bliższych w y ja śn ie ń  udziela Z a rzą d  

d 6 b r  poczta i stacya telegraficzna M i- 
ż y n l e c . ____________  312 1 3

Kamiemra dwu-piatrowa
z oficynami, przy ul. Sławkowskiej, do 
sprzedania każdego czasu. Bliższej wia
domości i warunków sprzedaży udzieli 
ustnie lub pisem aie Aciministra-ya „N.

Reformy". 313 1 3

L e ś n i k
z  w y ż s z y m  e g z a m i n e m  p a ń s t w o 
w y m  i  2 0  l e t n i ą  p r a k t y k ą ,  myśliwy 
i ohodowca zwierzyny łowczej, z jak najlepsze- 
mi poleceniami, lat 38, zdrów i silny, p o s z u 
k u j e  p »  l a d y .  — Łaskawe zgłoszeni i przyj
muje pod literami J .  A . M . w  Tyczynie 

p o d  B z e a z o w e i n .  314 1 4

V. M i n
krawiec cywilny i wojskowy

K r a k ó w , u l, itc. A n n y , l. 5, 
poleu* bogato zaopatrzony skład wszel
kiego rodzaju uniformów, jakoteż wszelkie 
artykuły dla c. k. oficerów, urzędników 

wojskowych i cywilnych.
* * “ Ceny umiarkowane. 'M  

243 12 30

25 Ob&rzaneczbów
bardzo smacznych za lO  c.

w sk le p ie  p i k n i k ó w  253 11 CO
L. Czyńskiego, Sukiennice.

K o n k u r s .
W miasteczku Dobczycach, li- 

cząceiu przeszło 3000 ludności, 
siedziba c. k. sądu powiatowego, 
opróżnioną została stała posada le
karza miejskiego z płacą roczną 
300 złr. w. a.

Kompetenci doktorzy medycyny 
z e c h c ą  swe należycie udokumen
to w a n e  p o d a n ia  w n o s ić  d o  d n ia  
2 0  lu te g o  b .  r .  n a  r ę c e  b u r m is t r z a  
m ia s ta . 278 3 3

Dobczyce, 27  stycznia 1887.

ś-CzmowiecMssia.C. Ł uroi. Mej Łt oi-
L. 1436;V.

Na rok 1887 rozpisuje się w drodze o fe r t

Dostawa:
żwiru, kamienia, cegły, wapna, gipsu, również taczek, 
łopat drewnianych, gontów, kołów dębowych, dźwigni 
stylisk narzędziowych, kółek do taczek, dalej Wiopi 
czesanych, wreszcie węgla drzewnego, terpentyny, mazi, 
jak też świec łojowych, mydła i łoju.

Oferty należycie ostemplowane, opieczętowane i za
opatrzone w napis „Oferta na dostawę rozmaitych ma- 
teryałów “, należy wnieść najdalej 2 6  l l i t t ^ D  T. b .
d o  g o d z i n y  j e d e n a s t e j  p r z e d  p o ł u 
d n i e m  d o  J w y r e k c y i  r u c h u  w e  J /w o -
w i e 9 równocześnie zaś, jednak oddzielnie od oferty, 
uiścić przy kasie zbiorowej tejże Dyrekcyi wadyum 
w wysokości 10°0 ofiarowanej dostawy.

Wykazy ilościowe, postanowienia licytacyjne i wa
runki dostawcze mogą być przejrzane w biurze zarzą
du materyałami we Lwowie lub też za uiszczeniem 
pocztowego, przesłane na wskazane miejsce.

Lwów, dnia 1 lutego 1887. 3ll j

D y r e k c y a  r n r l U L

Piękność, świeżość i delikatność cery
o trzy m u je  się po u życ iu

BANK ROLNICZY
w ©  L w o w i e

utrzymuje w magazynach 
swoich i przyjmuje zamó
wienia na koniczyną czer
woną, białą i szwedzką, 
tymotkę, groch, owies itd. 
do zasiew u wiosennego, nie
mniej pośredniczy w sprze
daży i zakupnie płodów roi-

“ “ y 011' m  3 s

M F i i e l l i  Pat!
S T a u M

c l a m s ł ^ 0  > ,,
opartej na gruntów o ej P°dB*awie 0raz
robienia wszelkibh u b iorów  (lam i dziec-lu.
nyoh udziela egzaminowana w tym _  “ w Wie.
dniu nauczycielki pry\T. p
d e m ,  w konces. Zakładzie Nauk y przy
■licy św. Gertrudy, Nr 9, obok
gdi o też listy osób tutejszych , Juz ^ , • j
i mogąoyeh poświadczyć •  pobroci nau ^  P -
glądao można. — Opłata wynosi /a  "
wyuczenie kroju podług bardzo praktycznej
trdy (pod gwarancyą) 10 złr.

Toalety w Zakładzie powyższym P° 
wszelkich żurnali sporządzane, wyszczególnił1* 
się przy miernych cenach, umiejętnem, d°k’a’ 
dnem i gustownem wykonaniem. 95 10

Pokój frontowy
z balkonem , um eblowany, na I  
piętrze, przy ul. Krowoderskiej, Nr. 39, do 

wj uajęoia każdego czasu. 283 3 3

B I U R O
S tw a rz y s ie n id  Nauczyciele:

Pr* ł ol. Szewskiej Nr. 8 w Krakowie
t>od kierunkiem 

A . D £ n B o w s H J [ £ J
poleca Szan. Rodzicom i Opiekunom

nauczycielki
pułki, francuski i angielki — oraz

b o n y  i  w y c h o W * w * * >  n j e
tychże narodowości. 159 55 o

Drzewa H i l
rżniętego i ciosa'i 6?°, podług rozmiarów, 
potrzebuje 1 2 . 0 0 0  m e t r ó w  s z e 

śc iennych
W. 0. Reichel, Lobau in Sachsen,

H olzhaadlung en gros. <97 2 2

Ł>

f f i o e

HeliaDtyna jest najdoskonalszym środkiem do upię'szenia twarzy, wywi -a 
skutki prawdziwie zauzi -ziające. wygładza naskórek i zmarszczki, przez eo p ł( s(aje 
się nadzwyczaj bioŁ, i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, żołtośe twarzy, ai'°7 ze 
na łaje kolor młodości i świeżości. 214 o o

C ena 1 zlr. 50  centów .

J. I H N A T O W I C Z A
Magistra farmacyi, chemika sądowego,

W ła śc ic ie la  fa b r y k i  p e r fu m  i m y d e ł toa le tow ych
we Lwowie ulica Kopernika, liczba 8, 
w  Krakowie Sukiennice, liczba 20, 
w Czerniowcach Rynek, liczDa 2.

v-'V*
J w m It i A i J t

Od lat 20 znany we Lwowie i w całej Gralicyi 
wiedeński magazyn gotowych sukien męzkich

pod firmą

J Ó Z E F  A L T A B
założył skład swój w Krakowie przy ulicy Grodzkiej, I. 31. 

i piętro, vis a vis handlu p. Deichesa.
Zaopatrzyłam magazyn mój w wielki wybór najgustowniejszych, 

według pierwszei mody, nader elegancko i trwale w ykończony h

UBRAŃ MĘZKICH i DZIECINNYCH.
Połecam równ eż n a  k a rn a w a ł 1887 r o k

t y l k o  z a  2 5  z ł r .
E l e g a n c k i e  U b r a n i e  K a ł o w e

z frakiem luo salonowym surdutem

118 59 150
Z głębokiem  poważaniem

J ó z e f  A l  t a r .

FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A N D R Z E J  S C H U L I Z
w Krakow ie Bynek Nr. 32.

SKŁAD TOWARtlW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków I Korali szklunnych,

Guzików, Jedw abiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szyci* i haftu. 
Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre

wnianych i szklannych,
Obrazków świętych. Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 

PRZYBORY DO RO BIEN IA  KW IA TÓ W .
L iście Bibułkipapierowe i batystowe. Papiery kolorowe i

IlE łT  N  w nai lePszy°b gatunkach.
®hczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy »n jfld »k ie,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PR2YBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE.

2łoto do robót pozłotriiczych, farby I lakiery, 
‘• “tiseewe obstalnnki natychmiast załatwia.

138 188 300

5®fiel założony 1774 roka.

FRANCUSKIE ZEGArk i REMONTOIR i ŁAŃCUSZKI
z 13 łutowego er© a*at. z la ta  pod gwarancj 4 od 2 -19  lat

sprzedaje .  . _j]iu» _
odznaczony kilkoma medalam' a■ ■Y- 
kant zegarków i prezec towarty i W

zegarmistrzów v ^ L -  M i h l n w w  rrm o n to ir  *7 w k
G  T B I K l i  n F i U  WIKIOWy „nie do zno /  Z H * .

U H I U A U - M J h ^ -  szenia dla pań, panów i chłopców

Basanęon, K f & I  j j g P  5  Z łr -
T r y e ś c l e ,  Via Lei Coreo, 7. - y k ł .  Jemontoiry z łańcu-

. Filia w Tryeścle wysyła wszędzie cpłatnie do Anstro-
Węgier, Kumunii, Serbii, Aurcyi, Grecyi i Włoch wszeLkie obstalunki. 72 29 35

Cenniki remontolróy, zegarków I łańcuszków od 2 złr do 200u złr.

Srebrny „niezużyty ; 10 złr.
dla pań. pannw i chłopców.

Niklowy ( S r " ' '
panó:

wy-
padki bardzo trwałe

2  drukami Związkowej w Krakowie.

najwięcej wypróbowane i najbardziej udoskonalone maszyny  
do 8szycia na całym śmiecie. Skutkiem swej nad>r praktycznej 
k ntrukcyi nadają się jak najlepiej do wszelkiego rodzaju ro
bót; trwałość ich jest prawie nieograniczony, a użycie nad
zwyczaj proste, bo maszyny te zaopatrzone są w urządzenia 
i części pomocnicze nieskomplikowane, lecz tylko w najnow
sze i najstosowniejsze.

O ry g in a ln e  I m p r o v e < l

maszyny do szycia Singera
(z czółenkami obrączkowi mi) są najdo konalszemi masz, - 
nami specyalnemi dla szycia bielizny, sukieo, dla krawiecezj-  
zny i dla sporządzair.a ubiorów wojsko w owych.

S in ge ra  m itązyny do szycia  (z czółenkami obrą
czkę wemi) z przyr/.i dom do przenoszenia kola, jak niemniej 
najnowsze o ry g in a ln e  S in ge ra  m aszyn y  c y lin d ro 
w e są nailepezi mi specyclui mi maszynami dla szewstwa, i r- 
biarstwa. siodlarstóa i dla wszehńfii innvch podobaych celów  
przemysłowych. Glównemi ich zaletami są: prosta i odpowie
dnia konstrukry*, znakomity maNryał i jak najtroskliwsze wy
kończenie wszystkich części składowyeh, n» czem opiera stę 
niezaprzeczona trwałość maszyn, szybki łatwy ruch, niezró
wnanie piękny szew (t. z. pi rłowy i ozdobny)

Oryginalne M aszyny  do szycia  S in ge ra  znajdują 
się wyłącznie tylko na sprzedaż w Handlu

G E N E R A L N E J  A G E N C Y I

T h e  S i n g e r  M a n i r f a c t n r i n g  C o m p a n y ,  N e w - Y o r t ,

G . f t e i d l i n g e r  w  K r a k o w i e ,  ulica Floryańska, 34 , 87 8 36
zaś inne, nadużywające imienia „Singer", są tylko naśladownictwem.
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Handel pod aniołkiem
A .  B  i  i i  s  i  o  i i  w  K r a k o w i e

(dawniej J. Mika i Spółka)
poleca szczególnej uwadze Szanownej P. T. Publiczności swe obfite zapasy

n a j l e p s z y c h  w i n  ł  l i k i e r ó w
jak ' też

s t a r y  C o g n a c  K u r a c y j n y
starą Malagę i Madeirę.

AYysy lk i n a  p ro w in cy ę  u sku teczn ia  natychm iast.
Cenniki przesyła na żądanie franco i gratis. 2 7 3 7

W W 4
• “ MJOZEF R U D O L F

w Krakowie, ulica Grodzka Nr. 40 — ul. Pose'ska Nr. 13

40
dom W. E. kr Stadnickiego

F i l ia :  Su k ien n ice  N r. 
poleca własnego wyrobu 

SKŁAD PŁÓTNA P,OWEGO. W EB. PŁÓTNA KING NA BIELIZNĘ, 
p łó tn a  m  p rześc ie rad ła  bez szw u ,

różnokolorowe płótna na ubrania damskie i dziecinne, 
płócienne i bawełniane dym ki, szyrtyngi, niciane kanafasy Oxfort,

ró żn ok o lo row e  i b ia łe  clinstki do nosa ,
RĘCZNIKI, BIELIZNĘ STOŁOWĄ N a. O, 12, 18 i 24 NAKRYĆ,

bieliznę gotową męzką. damską i dziecinną, bieliznę do wyprawy,
zrobioną z najlepszych gutnnków płótna i szyrtyugu,

w y r o b y  w ł ó c z k o w e  i t. p.,
a zarazem upraszam Szanowną 1’. T. ! uHic/.ność , aby zaufaniem , którein dotąd się 

cieszę, i nadal obdarzdć mię raezyła.
Ręcząc za dobroć towaru po jak^ najumiarkowańszych cenach, ośmielam się 

prosić o łaskawe względy Szanownej P- T. Publiczności z poważaniem 
137 80 lóo J A z e l  B u d o l t .
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Premiowane na wystawach powszechnych:
w Londynie 18«a, H l*»ry*u 1867, w Wladniu 1873, w Paryśn 1478

F o r t e p i a n y  n a  r a t y
dla Wiednia i prowincyi,

koncertowe, salonowe, krótkie, or.a,z. t,bł,|inu z fabryki głośnej świeeie firmy 
ksportowej Gottłr. Cramer, Wilb. Mayer w Wiedniu, od yyg j 4^0, 45u 550, 600 do

6u0 złr. Fortepiany z innych fabryk od 280 złr. d° 3o0 złr. Pianina od i  złr. do 600 złr

Skład fortepianów i wypożyczalnia: A. Thierfelder,
Wien, VII, Burggasse 71. 181 4 30

/ o o o t » o o o o o t i > o o o o o « y o t ) o o o o o o o c \
8 s u c h o t y  g
W  p rz e w le k łe  ch o ro by  p ie rs iow e , k a ta r  o sk rze low y , tl uszu ość, w  O astm ę , k asze l i c h ry p k ę  m ezą r u d ę k a u ie  Q
«  Z i ó ł k a  p i e r s i o w e  «
x  z łożone z ziOl wvloskieh.

K  S Y B I I P  W E Ś S I O W Y  g
M  używ any  p rzy  z i ó ł k a c h  p i e r s i o w v y c h ,  'dal z m .U m u e  re z u lta ty , e s u - K  X  w a b o w iem  p r z e w l e k ł e  z a f l e g m t e n l a  i k a t a r y  p ł u c  i p i e r s i .
W! N ie z ró w n a n y m  ś ro d k ie m  w bó lach  żo lą ilk n , k a ta rach  ż o - A
£ (  lą d k a  i k isz e k , k u rc zac li, n iestraw n ośc i, o d b ijan iu  się A  
^  i zgadze s ą : ^
Pi K R O P L E  Ż O Ł Ą D K O W E .  X

L ic z n e  św iad ec tw a  i po Iz ęk w a d a  za sk u teczn  ść ty ch  leków  p zej- X  
rzeć  m o żu a  w  g łó w n y m  s i ł  id z ie  ty c h  leków w aptece n a  K iep .rz u

« PIO TRA KROK1EWIGZA.*  H M  mm ^  mm mm m m m  59 24 30

Q y 0 0 © t x » 0 0 0 t i x « ) 0 0 0 © 0 0 0 0 0 0 0 0 < « ^

Cala wiedza i myślenie lekarzy

I

skierowana jest od wielu lat do tego, aby 
wynaleźć środki leuznicze i odżywcze, u wzglę
dnie, aby udoskuuahc te , uó re  już jstuieją 
w tym celu, by skutec', ui (i wal oz, ć h wielką 
grupą dolegliwości, t j. z niedoKrewnością
i z wszelkmmi jej następstwami, ł nerwowo
ścią i wsuelkicmi ciiorobami usiruju, jau skro
fuły, raohitis i t. p. Jednym z najdiwmej- 
szych środków na to jest ekd rakt słodowy, 
który przez wielu chemików i aptekarzy w 
najrozmaitszy sposób, sporządzany l wprowa- 
uzony w haudol, niestety rzadko kiedy może 
sprawie ten skutek, dla którego jest chlubnie 
zalecany. Prawdziwie leczniczo-dyetetycznym 
preparatem jest pochodzący  ̂ pracowni ap
tekarza F> S c h m i e d a  w  t  i e p l i e a c l i  
czysty ekstrakt słooowy z dyastazą. Powagi 
medyczne, nieprzeliczona ilość lekarzy prak- 
tyoznyoh i wielka publiczność prostaczków 
wychwalają te preparaty, a nawet „Medici- 
nisehe Presse“ ; a jeden z najlepszych 
reprezentantów mówi : „że skarb 1< l£,ovV:cz0.
8tał hojnie wzbogacony środkiem ul«“ n dato 
odżywczym aptekarza F. Suhmieda -

się osiągnąć jedynio przez pb.u ■. .awszo 
jedirakową ilość dyastazy, kt?‘f  „ •l‘!lb 'nYin 
skutecznie działtjacym »kł» 1 11 jiobrsgo
słodu. Wyuróbowauy ze skutkiem
na wszelkie rodzaje kasz hrypki (jedno 
i diugie ustępuje P ° j5 ™ "18.m ^/,yw,,niuj: 
na utrudnienia . 1 ln‘ osłabienia
wszelakie. Fkstrakt dowy S c h m i e d a
jest lepszym »d każdego innego leku. N.czem
nie da się ziec‘ > które chorują
na skrofuły i angielską chorobę.

C en a  jed o ^J  R »saki 1 2}r  3 0  cnt>

■ /  V6 Wa zapobieżenia podra
biać bez wartości, każda 
fiaszka ma na sobie markę 
ochronna, jak tu przedsta- *• wi0Q0 ‘ 133 I& 52

Prawdziwe możua dostać prawie we wszy
stkich aptekach.
W Krakowie w apt. E. Stockinara pod „zło- 

D. tym słoniem" ;
n Bielsku , Alf. l lum enthala;
,  Lwowie „ Zygmunta Ruckera.

L keye zbiorowe

ifetDsHeiii
3 godziny tygodniowo 2 złr. miesięcznie.

itliższa wiadomość ul. Krowoderski, Nr. 39, 
I piętro i drzwi na lewo. 282 3 3

Poszukuje się

Asystenta farmacyi
im  p r o w i n c y ę .  Bli/.s a wiadomość w mie
szkaniu przy ulicy Mikołajskiej, Nr. 10 , na 
parterze. 30: 2 3

O g i e r
m aści 'tsisziauowatoj. la t  I. luiart
Irt ,  puchod/.enia i ngi^iskiego jest w d .lirach 
Dąbrówka Morska poczta Ljście Solne — i lo  

s p r z e d a n i a .  305 2 3

P o szu k u je  się <J lu b  5 p o k o i  
z 2  k u ch n iam i w śró d m ieść  u od 
1 k m e t u a ,  lub dw óch  m ieszkań
po 3 pokoje w jedoym d, mu. 2.18 8 0 

Wiadomość w Adruin. „NT. Reformy"-

Chłopiec kat lik, w 15 lub 16 ro 
ku , z (iouretn wy-howa- 

u e n ,  hędz.ę przyjęty d i  skl-pu 'o ea rów  
m ę-zanych Alfreda Pukaiskiego w Aiv 
drychowie. 303 2 3

25 lat wieku, żonaty, zdro
wy i silny, z znajomości!, 
Języira poisiiimu i mernieo 
kiego , obzuajoiniony gruu 
to'-', nie z każdą giltzią go 

spodaistwa leśn-jg.,, jako to : prowadzeniom zf ę- 
bów, spławianiem d r z e , a ,  pilarstwem, rasbuu 
kowuśuią , myś iwstwem , polowań,em i dre-urą 
psów, z niższym egz uninem państwowym 
[>o87.u kuje miejsca jako leśniczy, re i- 

rowy, strzelne, rządca tartaku l t. p 
Pośrednictwo mewykluczone.

Oferty pod adresem: F .  S . J . e ś n i c z y  po
ste restante Kraków. 290 2 2

Nasienie Tymotki
cepami młocone, ma Zarząd gospodarski
Piaski-Druźków poczta Czchów, także 
desk i r / a calowe dębow e i 2 cal- 

b u k o w e  do sp rzedan ia .
304 2 3

M a s ł a czys'egii. dworskie
go dostać można ka

żdego czasu w Zarządzie dóbr U brzeż  
poczta Ł a p a n u w  z dostawą ua m e j  
sce po ceuie h aunlonej,  obecnie po 1 

zlr. za k ilo  wr^z z przesyłką.
242 4 4

100 morgów
gruutu urodzajnego, częścią ugoru, częścią ob
sianego oziminą i jarzyną , w rianockiein , jest 

do rozparcelowania przed wiosną. 
Bliższa wiadomość w Admiiustracyi „Nowej 

Reformy". 272 4 6

M a r y o c e ls k ie  '

Krople żołądkowe*
ś ro d ek  znakom icie  dz ia łający  na  w ązslldego

 ̂ rodzaju choroby żołądka.
N iezrów nany przy b rak i 

M arka ochronna, apety tu , słabości żołądka, op- 
„ ,rm oddechu,WEdęciach, 

kw aónych odb ljan iaoh , kol-

w?#.

lnvi
kach , k a ta ra ch  żołądkowych 
z^ajrach, tworzenia sl? p ia- 
ku moozowegro i kam ykach  

pęcherza, przy EbTtecsnćj
P joankcy i flegmy, żółtaczce, 
obmierEłosci i w om itaeh, przy 
pochodzących z żołądka bo- 
l ach głow y, kurczach  lab  
/a tw ard sen iach , p rzeciążen ia  

j >ołądka potraw am i i napo
jam i. p rz r  robakach , cier- 

_ |;ilen iach  iledaiony . w ątroby  
hem orojdaoh. Cena flako- 

wra* z przepisem  85 centów M it r .  Główmy 
fiktad a  ap tek arza  a r

K aro la  B rud } •
w Kremeryżu (Kremaler) aa Bierawie w A aa tryl.

Do nabycia  w  w szystk ich  ap tekach . ^  
O s t r z e t  e n i e * P row dziw e krop le  żołądkowe

Mm*'
E

m aryocelsk ie  byw iyą częztokrotn ie fałszow ane 
i naśladow ane. — W  dowód praw dziw ości tych 
kropli pow inna k ażd a  b u te lk a  obw iniętą być
w opakow anie czerw one, zaopatrzone powyżej 
oznaczonym zamkiem och ronam i a przy  k a id Ą  
butelce znajdow ać się pow inien  przep is  aiy- 
Wftiiii kropli, Z w zm ianką, że drukow any Jes t 
w d rukarn i H. fińska w K rom ieryżn (K rem aler.)

129 26 52

Zdolnych Agentów
i  mijlepszemi polecftmami, szeze- j  
gólowo d o  s p r z e d a ż y  L o s ó w  
p r e m i o w y c h  1 i n n y c h  p a 
p i e r ó w  poszukuj* za w j-ok 
wizyą Dom bankowy Heinrich «łjj- 

lar, Wrocław, KaristrassC^k  
232 2 0

Papier od braoi Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukami. A. Szyjewski.


